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pomyślne walki na całym froncie.
Ostem w

Stiłd ” a r̂onc5e tiiałopoJskiin. —  Linia Krystynopol-Sokal. — Sforsowanie rzeki
Zlanki. Zajęcie Lściługa i M adejowa. —  Nad puszczą Białowieską odparto

10 ataków bolszewickich.

(p a t)  
r .  odciąg„  „

Komunikat. sztabu gene- 
WTześnhi: 

arm ii ukraińskiej spokój. Nad 
n,2przyjacif.l wprowadził w  bój trzy 

k^gj RPtki. Międzyr Bobiickowem a Koniusz 
a*®i w  rejonie Buska lokalne walki, w  

U©^ Wzdęto jeńców i dw-a karabiny maszy- 
zajęto miejscowości Stroribaby 1 Ra- 

h* _ * w  rejpni* Sokala oddziały nasze stanę-'  Łn li JunJ® sosaia  ouaziaiy nasze sxauę- • aziew*ęcMjK.ruisi*e naa 
^al«  iYSł7nopci Sokai' Północ od : takl odparć). Dalej x

e*7łłych ° rSOwano rzekę Studziańkę. Po upoi- j Kuźnice wzięto 50 jeń 
«iela . .  ̂ 'k a c h , przełamując cpór uieprzyja- ! bustronua działalność, . ^ 'k a c h , przełamując cpór uieprzyja- 

t ’’ ®ł nasze, obsadziły Chcticzcw, Uści* 
jęły Biskupce. Na zachód od Kowla za- 

y °» ia o  silnego oporu nieprzyjaciela M a­

ciejów. Na północny rschód od Brześcia Litew­
skiego w  okolicy Sźpitale-Stepanki odpaiło kil­
kakrotne ataki pięciu pułków bolszt wickich, 
zmuszając je do p aJcanego odwrotu. Zdobycz 
na tym oucinnu wyimsi 13is jeńców i  3 karabiny 
m; zynowe. Na pó łnw u j’ zachód od puszczy 
Białowieskiej nieprzyjaciel popierany akcyą 
dwóch aateryj i  m_iągu pancernego atakował 
dziewięciokrotnie nasze pozycye. Wszystkie a- 

na północ w  wypadzie na 
jeńców. W  Suwalszczyźnie o- 

t*»strom»a działalność natroli wywiadowczych.
Naczelne dowództwo wrojsk polskich, sztab 

generalny.

Zwycięstwo Wrangla.
!**&]

. ^ e ń  ,p i r
jem-,, )• Bitwt) iio-fesp. donosi z Kon-
p£°*a: Arm ia aanerała W iw in ia  powią- 
™ w ostatnich dniach o 29 tysięcy ż°ł-

0 M zw k a . :e oddziały s:> U> kozacy, 
20110 00 "  -‘b iii kiyni.rkiej. W ojska 

yjłfcłią- ’ które przekr°cz;yły Dniepr, z :s ta ły
ono tylko .jcśzcze przy- 

? 2̂oin.v Nowego Ka lekó \vk ii. który zosta ł o- 
‘W  « £ ? *  te n . W rśriig la. Skr-aiiy

wr (I?***®
°nych

^  (Tel. wł.) Tutejsze ..poselstwo" igen. I

Wrr.ugla otrzymało wiadomość, że na północ* 
o j m odci.iku k a ń s k ie g o  fron iu  w o js k a  gen- 
Wrangta. pobiły SolszcJrkópr i w zięły do n iewoli 
całą brygadą 42 d yu izy i s< . icckioj z całym 
sztabem.

Nad dolnym  biegiem  Dniepru wojska 'ATangia 
posunęły się aż do rzeju, w z ię ły  v»jelu jeńców  i  
bogatą zdobycz. Pod  Ociecbowcem w zięto  oprócz 
fego uo n iewoli cały 2*gi puŁk i  część i*eg& puł 
ku zachód ińo=syberyy»kiej brygady wojsk bob 
szewickich.

NBrsburg przeciw bolszewikom.
fcelsi Reefolucya. —  6 komisarzy utopiono w Newie.

^':iart°18* (-PAT) 'J ol. Comp. Wedle ostał- rzucapo masowo pisma ulotne przeciwko rzą- 
° « ^ c i  z Wyborga, w Petersburgu < dom bolszewickim. Komisarze bolszewiccy ino- 
1X0 w e rozruchy »ntiboIS2.ew*ckie. Roz- j sieli się ukryć, 6 z nich miano utopić w  Newie.

y
/T "

tr ■‘Atiic^u * U ele f. M.) W  m inisteryum  spraw 
rdo ,. odb- 1:1 sie w' poniedziałek kon- 

nT itór ■'11:11 t:zi<>nkć<\v delegacyi pokojo- 
®89cv«e Ps*alono tekst ośrviadczenia, któ-
i r ra tjnloi,™  * __

słychać w ejdą  w  skład delcgacyi polskiej także 
juko rzeczoznawcy: pp. Baranowski, były bur­
m istrz m iasta W iln a  i Bronisław7' 'Krzyżanowski. 
W ojskow ość będzie reprezentować w  Rydze za-

Łh 90l*ka złoży na p w m z e m  powie* miast generała LiatovrSkiego generał Kuliński, 
er*ncyi pokojowej w  Kydze. Jak były szef sztabu generalnego.

M.)

nadzieje Po!ski. —  Konfroia robotników angielskich nad rokowaniami.
Potężne czynniki zagraniczne przeciw Polsce.

, . r0tłowc

W;U's/:nvskie k o k i no- 
zapatrywania, że w »' 

w.tród jak ich  ędfcjwać 
pokojow a w  łryilze, nic

:!

it> wschodnia
**'"'sjj- hę r02<j. . 3est niejednolita i nieustalo- ; 

1 c° nic ułatwia zadania j

w ie popra\;iło ten stan. rzeczy, ale dziś jeszrz« 
ti-udno b id z ie  dełegacyi polskiej w  Rydze stanąć 
na stanowisku, że ma za sobą bezwzględne po­
parci© wszystkich m ateryalnycn i  moralnych 
środków, jaki orni rozporządzają  je j w ie lcy  so­
jusznicy. Zapowiedziana obecność w  Rydze p. 
Adamaona jako kontrola rokowań pokejowycL 
z ramienia londyńskiej robotniczej rady c. ynu 
przyponrinać będzie aż nadto żywo nie tylko Po* 
lako t  ale i  Rosyanom, że potężne czynniki no 
zachodzie pracują p.zee w Polsce i wywierają 
na nich niaeisk, którego tylko lekkm yślni mo­
g lib y  n ie brać w  re.chubę.

Przejście 000 kozaków m naszą stroną.
~ 'tel"  ' v* okolicach Ilrubioszo- przedtem Swoich komisarzy rowioekSeli. N&stą*

*ktch IT2,6,^ B a  nasifcą stronę pułk kozaków doń i pnio oddział teu wziął aizła? w  walkach po na- 
^  603 szabel. Kozacy wymc-rdowali 1 szej stronie.

Minister wojry 
w oeronie ochotników.

Warszawa. (PAT;. Ministerstwo spraw wojsko­
w ych komunikuje: Na rozkaz Naczelnego W o ­
dza spieszyły w  szeregi armii najbardziej ideowe 
elementy: młodzież, inteligeacya. uświadom iony 
chłop i robotnik bez chwili wahania, aby w gro; 
źnej chw ili dla Polski oddać się niepodzielnie 
na usługi ojczyźnie. Gorący objaw  patryotT,zmu 
ochotników wniósł w zm ęczone szeregi armii 
nowego ducha i zapał m łodzieńczy, zw ycięży ł 
brak w yszkolen ia bojow ego i wniósł w iarę w 
zwycięstwo. Zdawałoby się, że przyjęcie .yck 
elem entów nastąpi w  jaknąjlepszy sposór,. 'tym ­
czasem stwierdziłem cały szereg wykroczeń, które 
jako szkodliwe a ta sprawy miejsca mieć nie po­
winny. Uwydatniło cię całkowite niezrozum ienie 
celów, aia których ocnotników powołano do sze- ' 
regów , a m ianowicie używano ochotników do po­
sług esobistyel. i oficerowie zabierali konie, przy­
prowadzone przez ochotników, dając im w  zamian 
gorsze; zdarzał: się wypadKi lżenia, a nawet 
bicia przez podoficerów żołnierzy ochotniczych;

I by ły  i takie wypadki w pew n jun  pułku, że nod- 
i o ficerow ie i żołnierze występowali wrogo przo- 
\ ciwko ochotnikom, motywując to tein, że dzięki 
{ ochotnikom wejna się przedłuża i oni nie mogą 

powrocie do domów, w ogóie stosunek do Ocho­
tników i«st raczej niechętny. Nietrudno zrozu­
mieć, że żołnierz ochotniczy szybko stracić może 
zaufanie do przeicżonych i tow arzyszów  broni 
i przem yśiiwać będzie nad tem, aby się z sze­
regów  wycofać. Ten stan nadal istnieć nie może. 
W zyw am  wszystkich dowódców, by  dołożyli 
całej energii i najusilniej przeciwdziałali tego 
rodzaju wykroczeniom . W obec winnych postę­
pować należy z całą surowoscię i bezwzględno­
ścią. Zwracam p rzy itm  uwagę, że w każdym 
wypadku będą pociągał do odpowiedzialności 
również dowódców, którzy nie potrafią stać na 
wysokości zadania i wpoić w swoich podwła­
dnych przekonania, że/ochotnicy zgłosili stg do 
szeregów po to, aby się bić, a r«ie aby być bitymi. 
Minister spraw wojskowych Sosukowski, generał 
porucznik.

Ili
Warszawa (P A T ) ,,M onitor Polski ‘ ogłasza roz 

ipocrządzeniie m inistra spraw wojskowych w po* 
rozum ieniu z ministrem spraw wewnętrznych i 
mi-ristrem b. dzieln icy pruskiej w  sprawie .po* 
wolamia rocauikćw z 1889,. 8, -7, G, i 5 do służby 
■wojskowej.

7 „metej onteniy“.

T i pokojowej. Polska odczuwa

ogół, że towarzyszą jej zr;odmę sympulye państw
eutsaty i jej kierującyych ©rynnikijsir, ale od­
czuwa także posuniętą nieufmość do jej zamie­
rzeń, Nudziie.jc, 1’olski, że walka jej Rosyą śb- 
w iocką bĄdzi-e trak to wari a ia.k<5'watka Vfn’zyuii?- 
•rreńca ze wsiKiliiym wrogiem niejednokr-dnie 

ciągu bieżącego roku zawiodły v- sposób, ja ­
skrowy. Zivycię.-twi) ,jc-:1 Mkrr-zawą. aioąr-.tpii-

Gemewa (P A T i l\ g .  Centrale donosi z Paryża: 
Tako Jom-cscu we wyu fe d z ie ‘ z I f s t ę p R  „Mati* 
na** jxi«vaoaztó, że przym ierze ‘zawarto w Kuro* 
ptie ś iod R ogtj, uosóąua charakter p rzy ink rza  
lokalnego. P f mierze, rum-uńsko.-czcsk J=jugosło 
winnskle n>a vk\ oku współ i.-, co!^. A to li Rumu* 
ura r.ie p lanuje ukladćw natury ogólnej z pań* 
atwami Europy śr&rlk^wej fees udziału Polski. 
Dodał, że Rumuo i a: :<a,wari.a- z Czeciie-słcwacyą .i 
Icsoriaw ia. ulcleu, 'J6» * i g  którego Runi unia ira
«•}• po-uok a iakow węgiei-skicli przeciwko tym
oańsiwom. -Ur. ic bazzwłócznie ,po iĉ Li stron|le-
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Białystok. (P A T ) ,,F ron t" podaje: Ze względu 
na zbrojny kon flik t polsko-litewski podajem y 
garść szczegółów  o arm ii litew skiej i je j 3yt.ua- 
cy i m ilitarnej. Stan liczebny arm ii litewskiej 
nlo przenosił nigdy 40 tysięcy ludzi a 100 dział. 
Pod w pływ em  sytuacyi, jaka -się w ytw orzy ła  
skutkiem bolszew ickiej o feazyw y na Polskę, 
zm obilizow ała L itw a  jeszcze dwa roczniki, po­
wołując zdem obilizowanych podoficerów  1 o fi­
cerów. Obecnie wojsko litewskie Uczy <0 tysię­
cy ludzi, łącznie z formacyami zapasowemi ł  
pomocmczemi. Stan bojowy wynosi około 30 ty­
sięcy bagnetów, 2 tysiące szabel, 100 dział róż­
nego kalibru i pochodzenia, kilkanaście samo­
chodów systemu Tatibe, oraj: trzy mniejsze czoł­
gi otrzym ane od Anglii, W yekw ipow an ie  i u- 
branie pochodzi częścią z Niem iec, są mundu­

ry angielsk ie i am erykańskie, n ie  brak rosy j­
skich; Cala arm ia zorganizowana jest w trzy 
dyw jzye. po trzy  pułki piechoty i  jeden pułlc 
a rtyleryi. Obecnie jest jedna, dyw izya  -w trakcie 
form owania. Stan bojowy każdej z  nich nie 
przenosi 7 tysięcy ludzi. Ponadto istn ieją  jesz­
cze oddzia ły pomocnicze i jedna brygada straży 
granicznej. W odzem  naczelnym  jest równocze­
śnie m in ister wojny podpułkownik Zusas. Sze­
fem  sztabu jest pułkownik Kleszczyński. In ­
spektorem arm ii jest generał Żukowski. Korpus 
oficersk i przedstawia się dosyć licho, instruk­
toram i są przeważnie o ficerow ie niem ieccy, Ma- 
tery ul żoinerski dobry, jednak pod w zględem  
ducha i nastroju pozostaw ia dużo do życzenia. 
P artye  komunistyczne starają się podtrzym ać 
ducha w wojsku, agitując, za wojną z Polską.

Wyjazd delepcyi p&lskiej do Rygi.
W arszawa (P A T ). N a «za delegacya pokojow a * w yjeżdża ją  także do l ly g i prezydent W ilna. W i- 

wy jeżdżą ddsdftj w i » « o « m  o godzinie 8 minut j told Bańkowski i mecenas Bronisław  Ivrzyża- 
20, pociągiem do Gdańska, skąd przez morze
uda się do Rygi. W  charakterze rzeczoznawców

■nowski.

m
Sprawa rozbrojenia. —  Położenie militarne a granice rozjemcze. —  Zwycięstwa 
nasze wpłyną na skłonność pokojową bolszewików. Rokowania potrwają 3 tygodnie.

W arszawa, (teł. M.) Obok kwesty! rozbrojenia 
i kwustyi ukraińskiej stanie na głównym planie 
pWo L-nierenoyi ryskiej sprawa granic. Art. 87
waJs.ta.tu wersalskiego zastrzegła w ie lk im  mo- 
uairatwom w ykreślen ie tych granic w  form ie 
oataitecan.ej. U waln ia to nas od rozm ow y z  rzą ­
dem sow ieckim  o  spraw ie granic politycznych. 
W  Rydze stanie również przed obu delegacya-

tuj-y rzeczy sytuacya na froncie. T a  sy tuacya 
może się jeszcze dość radykaln ie zm ienić w  to­
ku bieżącego tygodn ia  i będzie zapewne zm ie­
niać się nieustannie w toku rokowań ryskich. 
Przyspieszy to zapewne skłonność delegatów 
rosyjskich do szybkiego tempa rokowań poko­
jowych, których przeciąg prezes dclegacyi po­
kojowej polskiej, p. Dąbski, określa na trzy ty­
godnie. N ie wolno nam zapom inać o rem, żemi sprawa granic rOzejmO-wych. W arunki, w ja ­

kich te granice w ykreś lił lord Curzon, jako pro- ; granice rozejmOwe będą ważnym precedensem 
pozycye w ie lkob ry lyjskie, należą obecnie do » dla określenia przyszłych granic politycznych.
pneSfełoćci. W arunki ro®ejmowe określa z na- j

Kwesiya polsko-litewska w obradach lig i narodów.
PaTyż. (PAT ) Biuro kor. W ed le doniesień z 

Londynu zajmie się Rada Ligi narodów na srwo- 
| m  najbłiiszem posiedzeniu 16 bm. kwestyą

polsko-litewską. Obydwa rządy zostały zapro­
szone do wysłania przedstawicieli.

Konferencye Paderewskiego
W arszawa (tel. M.). Ignacy Paderew ski baw ił 

w Akw izgran ie, gdzie miał konierencyę speeyal- 
ną z Millerandem, a następnie dłuższy czas kon­

ferował z Cambonem. W  poniedziałek Padere­
wski w yjechał do Paryża.

Układy polsko-francuskie ’.v Paryżu.
Warszawa, (P A T ) „Gazeta. W arszawska" po- 1 cyi. Koła francuskie pragną uzyskać w zamian

daje: Po  byt m inistra Grabskiego w Paryżu  ! za poparcie finansowe gwarancyę w postaci czę- 
przedłuża się z powodu konkretnego omawia- j ści zysków tytoniowych, naftowych itp. Ukło­
nią Sprawy pomocy finansowej ze strony Frań- j dy są w  toku.

9SBI

Paryż. (tel. M.j Do A ix  Les Bainse przybył Gio- 
litti w  tow arzystw ie Allutiego. P rzybył również 
M ili era,nd i szereg innych dyplom atów, a wśród, 
nich Take Jomescu. W  niedzielę o godzin ie 11 
przed południom odbyło się pierwsze spotkanie 
G io lltticgo z M illeram i om, m ające, cha cuki er 
ściśle poufny. Po  południu odbyła się druga na­
rada, przy, udziale ambasadom francuskiego w  j 
Rzym ie, Barrere. G io littj opuszcza A ix  Les *

Bains we wtorek rano. •Milłerattd uda j e , się do 
Genewy, a 'następnie do Lucerny, poczem we 
czwartek powróci d<> Paryżu. Jak słychać, M il­
ler and przekonać pragnie Giołittiego o tom, że 
konfereneya w  Genewie jest zupełnie zbyteczna 
oraz chce nakłonić premiera włoskiego, ażeby 
rząd rzymski ni© podejmował dyplomatycznych 
i gospodarczych stosunków z Rosyą, do czepo w 
swoim  czasie’ zobowiązał się N jtti.»• --      . "  v II JIWAU onj IX i l w.

Bolszewicy mogą eksportować tylko propagandę
A lv  1 nu Tl n i  tę o /"DA'r\ a ,»• i r . , , .  r  . . . 1 .^... ______  / *A ią  les Bains. (P A T ) Ag* Huv. Prezydent m i­

n istrów  Miller&nd oświadczył dziennikarzom , 
przyjętym  przez siebie po konferencyi z Giolit- 
tim, między innem i co następuje: Upłynęło już 
osiem miesięcy od czasu, k iedy koa licya  poro 
zumiała się w sprawie podjęcia stosunków gos 
podarcrych, ale nie politycznych z Rosyą sow ie­
cką. Jedynym * r  ty kułem, który Rosya bolsze 
włok* może wywieść, jest propaganda. Im port 
je j jest jednak we Francji. niepożądany. Odno­

śnie do konferencyi genewskiej oświadczył ,\lil 
ierand, że kon ferencja  uchwalona dnia 16 lip- 
ea, jest n iem ożliw ą przed konferencyą finanso­
wą w  Brukseli, zwołaną na 24 września. Obec­
nie zdaje się, że nastąpi odroczenie, je że li nie 
zupełne zaniechanie konferencyi, na której 
m iałyby omalwiać z przedstaw icielam i k oa lic ji 
sw o je zobowązania finansowe i środki celem 
ich przprowadzenia.

Ziemia dla żołnierzy.
Taruń (P A T ) Jak podają, dzienniki, w la ś e i^  

li ziem scy na Pom orzu  ofiarowali na rzec* * . 
nierza po jednej lhordze magdeburskiej w * * ,  
ki (60 m órg magdeburskich; posiadiamcgo &  
tu bez wynagrodzenia.

Przesilenie w Czechach
Praga. (P A T ). W edle „Narodni L isty* SabijjJ*.

Tusara na posiedzeniu Rady ministrów zaP.# 
wiedzianej na wtorek, uchwali swoje ustąpj6*^  
z powodu różnic, jakie się w yłon iły w ś r ó d  str 
nictw, tworzącycii koalicyę rządową.

Anglia rokuje z Rosy?
twierdzi, *aLondyn. (P A T ). „D a ily  Express“ 

czysto gospodarcze rokowania z Rosyą D!e oa. 
stały przerwane, ponieważ Krasi u w 
niu do Kam ien iew a zachowywał się zawsze Pw 
prawnie. P rzy  ostatniej rozm owie wyraził LIW 
George Kam ieniewow i bez ogródek swoje 0 .  
zadowolenie z tego powodu, że Kam ienieć
mo przyjętych zobowiązań uprawiał Pr0Pa,%
bolszewicką. L loyd  G eorge podkreślił *a org. 
został odnośnie do warunków pokojowych 
wadzony w błąd przez rząd s o w ie c k i .■adzony w błąd przez rząd 
George ośw iadczył Kam ieniewow i, że P00^ ^  
stosunków handlowych będzie uzależniony 
form alnego zobowiązania, że w  Anglii nie !“ * 
uprawiana agitacya boiszewieka.

Groźba strejku górników 
w Anglii

Londyn. (PAT) Przewodniczący urzędu t 
Robert Home złożył po poprzedniej n8r*tffł« 
z Lloydem Georgem oświadczenie, w które® * ^  
ca uwagę opinii publicznej na odporne sta0U()h 
sko górników którzy nie chcą przedłożyć s^ j j .  
żądań przed nezstronnym sądem rozje® 6 
Horne oświadczył, że kraj ma być wp 
względów politycznych w przesilenie przemy^fjy, 
Należy raz na zawsze postawić zasadę, że ńrtjIr* 
uzasadnione żądania mogą być przyjęte.
czas nie uczyniono żadnyoh kroków ce ê ^jj(jnu­
żenia się do stanowiska rządu. Komitet 
wczy górników zbierze się we wtorek,

Spisek przeciw Vemzeloso^
Ateny. (P A T ). Dzienniki ogłaszają sPr&% jg^ 9 

nie sędziego śledczego w  kw estyi spisku, 
tego sprawozdania istnieje rozgałęziony ^(J jn  
w  którym biorą udział zwolennicy by łeg° 
Konstantyna w Szwajcaryi. Zamach na
losa został uchwalony na posiedzen iu ,01̂ ^ #  
pod przewodnictwem księcia Andrzeja,pzłęwuuiiiuiwcm nuu* J
króla Konstantyna w San Moritz. W  
ze zamachem miał wybuchnąć w  A te n a c h ^ ^  
rewolucyjny, któryby umożliwił sp *. 
dojście do w ładzy. Sędzia śledczy stwier ;’ j8' 
zachodzi tułaj zdrada stanu. Książe Andr 
koteż Teotokis, Streit i inni politycy? n 
obecnie mieszkają w Szwajcaryi, a pozus 
służbie byłego króla, będą oskarżeni o 
w spisku.

Włoskie organizacye robotnic* 
przeciwko bolszewizmowl-

Metlyolan (P A T ) Ag- Stefan!: Na P ^o łu^  q> 
w cm posiedzeniu oigamizacyj robotni c^jftra^0< 
śwjiadczył się sekretarz zw iązku pracy . ^ 0^  
se przeciwko wszelkiej dyktaturze Pr0*e 
i je j tendeacyom bolszewickim. Dodał 
że zarząd pariy i socyalistyczncj jest 
ciwnego, a toli ogólmy zw iązek pracy- obataj
swoich poglądach i  jest przekonania’ Z 
taryat nie Jest w  stanie zaprowadzi 
Porządek dzienny, proponowany w i®
przez Daragose został przyjęty w ę̂^SZ° (jzi0 0 ^ ’ 
tysięcy głosów, podczas gdy p o r z ą d e k  

projionoiwatay przez zarząd partyi, zosta ^ l o *  
eony. W  „GionniaJe dT fn lia  ’ podkresla-^^^^ ' 
slnść tego głosowaniia-, które -->(a;no>wi Tl 
Uę tlo poiozun iien ia  w  kw esty i strajk-u po( 
ków medalowych. Dziermlk ton dna gz ® »
rządek dzienny Daragose uzyskał PrZ nVcl» J

r.iL łlr i.T.  , ..T. „  I nłfl. ^jhwszystkich wielkich związk. lokotn. ^^ ^  
tkackich we wszystkich wielkich
re sian.aw.bi, siedzibę n a jw ię k s z y c h  s0C\ fflyj 
mych związków- Po-rządek dzionnj* in< ^jcW*j-cu zw iązków- Porządek 
snów skupił głosy .izb robotników i 
ków rolinych urowincyi Toscami.

  —o — ------ *
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Zwierciadło polityczne.
0  walutą „wielkopoznaińską". —  Co bądzie z Ukrainą w Rydze.

f

/nt p Kraków, 14 września-
m^ sle r  spraw wojskowych K- Sosn* 

Sen • wj 'i ; chał był do Poznania na dzień je* 
I j J  as!eby przyjrzeć się na miejscu stanowi 
Ł y T  Jf:Zjlta.em  tych od.Miedzin był obszer* 
8jlj(;,0niu-nikat, ogłoszony w gazetach warszaw* 
®terst 4 rozeslany przez biuro prasowe mini*

- -wa spraw wojskowych. Kom unikat ten mię 
®istrlllnCnQi’ Zawiera treść przemówienia p. mi* 

a Sosnkowrskiego, pełen entuzyas.ycanych 
dla arm ii w ielkopolsko*pGmorskiej- N ie 

Hnu ani siówka jednego o separaty*
Wwr’ lalli i e<ł!*o^ ujawnia się coraz groźniej za* 

Pornorzu, jak szczególniej w Po*

j^ tym cjaggn r eI1(j eCya w  0bu tych dzielnicach 
usiln.io. N ie m ów im y już o rzeczach ja* 

Bitia °  kw * rch obszernie rozpisuje się urado* 
JĄ .. Prasai niem iecka. Endecya podsyca w po- 
•1*1 ac^ i Pomorzanach nie ty lko  polityczny 

W ^^P^dari zy separatyzm­
i e  . zi®ntniku Budgoskim “  z dn ia 7 w rześn ia 
tynj w  zw iązku z artykułem, traktują*
łak i.y t>rzyczynach drożyzny w W ielkopolsce, 

Uwagi;
"Obrona przed kockurencyą innych dziel* 

Jp  ®ie powinna polegać na kapitulacyi, lecz 
a Skutecarym oporze przeciw  zalewow i pie* 
WBeiuu ze strony innych dzielnic. Zaś o- 

? r'tan: będzie jedynie w tedy m ożliwy, gdy 
‘ ozielnica pruska o irzym a samorząd pod 

Je gospodarczym. W łasna waluta
No 1,1 pierwszym warunkiem*. 

rtutŷ t?01 0oc]?odzń Więc do' tego, że panom sapa* 
4aii^?m roznańskim  nie w ystarcza już skan* 

poprostu wszystkich cudzoziemców, 
Zppeln- a^ cych z Pomorza do Kongresówki, 
łnmB i n iezrozum iała kom ora celna w  To* 
$l\i . 'wystarcza im odrębna bądź co bądź do 
l r̂w.c ■ administracva. —  pragną jeszcze od* 

i  S ^ a łp t y i  
tiem ’ doprawdy, pozostanie ze ,.zjednoczenia 
tyczy*!! ci ‘ , i cśli się dalej będzie tak szarpać 
*^Ted -'Postaw sukna", tak ją  dzielić,
* . J, ln^ dzielnicę na di-ugą podszczuwać?...

^  * * • 4 • • < < ♦ < • • • * * *

bardzo obecnie aktualnej, bo w 
16 ®‘losunku Ukrainy do rokowań w  Ry* 

^ L 5 ° 2mawiał współpracownik „Kuryera Pol*

sk iego" z bawiącym w  W arszaw ie przedstawi* 
cieleni rząau ukraińskiego, p- Andrzejem  Le* 
wjekim.

— Gdy poaczas pobytu delegacyi polskiej w  
Mińsku — rzekł p Lew ick i —  Cziczerin oświad* 
czył, że istnieje n iepodległa Ukrania sowiecka, 
zwróciłem  się do rządu polskiego z notą. w 
której wskazywałem , że lo jest nieprawda. U* 
krainą faKtycznie rządzi Moskwa, kom isaryaty 
ukraińskie istn ieją tylko dLa uspokojenia lud* 
no&ci i to najważniejsze n. p. kom isaryaty spraw 
wojskowych, skarbu i spraw zagranicznych zo­
stały stworzone bardzo niedawno i  wyłącznie 
„ad  hoc".

Tw ierdzim y w ięc w  naszej nocie do rządu 
polskiego, że Ukraina sowiecka jest fik cyą  i o* 
św iadczam y się za koniecznością zażądania 
przez rząd poiski autorytatywnej dek laracji 
rz4 du sowieckiego (a nie samego Czlczerma!), 
że uznaje niepodległość całej Ukrainy.

Że tej niepodległości tymczasem niema, w idać 
z całego szeregu okoliczności, chociażby z tego, 
że u w ładzy niema nawet komunistów ukraiń* 
skirh, są zaś rosyjscy, i że Ukraina n ie posiada 
przedstaw icielstwa dyplom atycznego w  Rosyi 
i przeciwnie.

Obecnie staram y się, by Łącznie z  delegacyą 
polską wyjechała również do R yg i -nasza dele* 
gacya Prosim y rząd polski o zaproponov-airie 
tego sowietom i ufamy, że prośbie naszej sta* 
nie się zadość.

— A  co jeśli m y zawrzem y pokój z Sowdepią, 
a U kraina nie będzie mogła uczynić tego, czy 
będzie wówczas dalej sama prowadzić wojnę?

—  Przy jd z ie  nam to z trudnością — odparł p. 
Lewacki — ale będziem y musieli dalej w o jo ­
w ać sami.

— Jednakże o ile  rząd Petlu ry rozpocznie ro» 
kowania w  Rydze, -to oznacza- że uzna sow iecką 
Ukrainę? •

—  Bynajm niej! — brzm iała odpowiedź. -■ Jak 
w ojow a liśm y dotychczas z Rosyą, tak i rokować 
będziemy z Rosyą a  nie z Ukrainą sowiecką, bo 
n ie prowadzim y w ojny domowej. Z przedstawi* 
cielam i sow ieckiej U kra iny n ie będziemy raz* 
m awieć jako z Ukraińcami, aie jako z rosyjski* 
m i okupantami, nawet jeśliby rząd sow iecki 
autorytatywnie uanał całkowitą, niepodległość 
Ukrainy.

250.000 Polaków
^nifestowało w Chicago.

naszego korespondenta).
Chicago, 28 sierpnia, 

^dn. 20 sierpnia, w ie lk im  „dn iu  
alej Am eryce, przeznaczonym na 

2a P°życzką, szczególn ie imponująca, 
i  8a ią ia maniiestacya odbyła się w  Chicago, 
e 6 *  Phi<:a&o było 50 wieców, a kilkana- 
iW ty Ps in ie jsk ich  miastach i miasteczkach.

al®lskie obliczają, iż  uczestniczyło w
 l i !  »  .  «  *

Ną ^  miliona Polaków.
^ U cye ^ ^ ik ich  zgrom adzeniach uchwalono re- 

Komif delegaci, obrani z Am erykańskie- 
. . u Pom ocy Polsce, pow ieźli do W a-fttn

wi^zas a j R ę c z y l i  tam  sferom m iarodajnym , 
a * *  bonT/eCyw a "*tow ano gorliw ie  za  kup- 
r^Pierąii w pożyczki polskiej. Księża polscy 

^ ^ iw ie  pożyczkę i sprzedano bondów 
2 7® około 500.000 dolarów. Hiobowe 

w y tn ie  i®2yzny przedtem  utrudniały nie- 
8y  ̂ S^ącyę za nabywaniem  bondów pol- 

11 sPrze^a^ .a obecnie się zm ieniła, dzięk i cze- 
s ^  iCh P a d z ie  raźniej.
•^eru niedzieli, 27 sierpnia, odbył SięUv"CDa Ch’* niedzieli, sierpnia, oonyi się -w 
hf  P°lskj l ^ o  olbrzym i pochód dem onstracyj­
ni®* 1 ęły w nim  udział wszystkie dziel-

0taanł,» *  Polskie w Chicago, oraz wszyst-
plb,j rzvrr,. + - — ---------- ------------

li. Głó^ 11 P ^ b ó d  był podzielony na 21 dy- 
1 S .  u .-, . ' " y m  m a r s z a ł k i e m  D o c h o d u  h v l  n .

Polskie 
' Po i zrzeszenia polsl Te

stow ali przeciwko uchwale „Federaey i Pracy", 
n ieprzychylnej dla Polski, i uchw alili wziąć u- 
dział w pochodzie oraz nieść pomoc Polsce.

JHAŁ, 1 F R - IL E T O IS .

\Vui ", .'v rn marsza)
Sto ty

‘ r  1 8 Iz ' nemi u lit
yg ł° SZOn°  m ° W y ‘

ze i0rlf  Ocznym

marszałkiem  pochodu był p. 
sięcy Po laków  przema- 

nemi u licam i m iasta ku Audy-

i pocieszającym  jest
własną dyw izyę w pochodzie z ł  

s ty^ y  P c l«r i 01’b ic3trą własną, stanov\ili ro-
>, '.'..ta leżgcy do oddziałów  socyali- 

[g nu“ - Poprzedniej n iedzieli odbyli 
z8romadzen:e, na którem  zaprote-

Bblszewicka rada wojenna.
(s-tm) W  wychodzącym  w W arszaw ie dzienni­

ku „Mereżkowsk iego Swoboda", felieton ista te* 
go pisma Arkadyusz Artemjew. zam ieszcza -na* 
stępująca dowcipna satyro na. ,rauę w ojenną", 
jaka odbyli bolszewicy, po poniesieniu srogiej 
k lęsk i w  Polsce i ru in ie swych zaborczycn 
planów;:

Rada w ojenna głównego sztabu arm ii sowie* 
tów  zebrała się w  komplecie. Trockij. z uszami 
ztpchanem i wata. błyskając szkłami binokli, 
zasiadł na mejscu prezydy ałuem. Naprawo obok 
niego siadł Lenin. Ogrom ny jego łysy czerep 
błyszczał pod światłem e l^ t r y c z r  em. O tyły ge* 
nerał, z malinowym nosem, znany jeszcze za 
rządów carskich — zasiadł za stołem naprze­
ciw. Dalej za jęli miejsca komondaoci poszczegól 
nych lorm acyj, generał niem iecki i inni.

—  Nu ! — zaczął T rock ij: — objaśnijcie m-as, 
to-warzyszy*spre w ozdawco.

Tow arzysz pobladł, poczerwieniał- pokasłał — 
i  rozpoczął:

— Tak, w ięc muszę powiedzieć, że nasi wo* 
góło szli naprzód. Szli przez cala Puisfce, do sa* 
mci W-arszawy...

—  DlaczeKO do W arszaw y?
— Co*o?
— Ja zapytuję, dlaczego do W arszaw y? Dla* 

czego tylko do? Na was włożono obowiązek za* 
Jąć W arszawę i  oczekiwać rozkazów... O-głu* 
cliliście, czy co? Zapytuję was. gdzie W ar* 
szaw a ’

—  Warszawa... wogóie... tam, gdzie była... w 
Polsce. _

— W iem , że w  Polsce! — krzvczał już teraz
ockij —  dlaczego nie zajęliśce je j? !
— N ie zajęli? — bąkał n iezrozum iale spra--
ozdawca —  jak ia  m ieliśm y zająć, k iedy już

zajęta?
I — Jakto zaicta? Przez kogo zajęta?

— Jakto r-ie? Przez Polaków  zuieta!

—  D laczegóż w ięc n ie wygnaliście Po laków ?!
— Jakże ja wygonię Polaków , jeże li oni ni-e 

chcą?
Lenin  ziewnął, spojrzał na zegarek :i od nie* 

chcenia zapytał sprawozdawcę:
— Gdzie jest teraz wasza armia?
—  A rm ia -  tam...
— Gdzie tam?
W ogóie tam... W arszawy, ja  myślę, panie to* 

warzyszu Leninie, nie można wziąć w żaden 
sposób... Nakt sie nie zgadza.

—Kto sie nie zgadze?
—  Po lacy! nawet bardzo protestują- M y im  

i tak i owak napom inaliśm y i  o rewolucyi i o 
komunie ale nie chcą o tern wiedzeć. Pa lą  z  
arm at i sprawa skończona. Nasi zuchowie — 
sami w iecie, jacy są. M ów ią: jeże li Polacy, 
oddadzą no dobroci, w  takim  razie weźm iem y — 
a, jeżeli nie-..

—  Z.drajcy! — krzyknął Trock ll — dlaczego 
arty lerya  nie pracowała?

— A rty le rya  r.aw-et bardzo pracowała.. Jiaik 
Boga kocham... to jest w yrw ało m i sie-- orze* 
praszam — słowo honoru, pracowała.

—  No i cóż?
— Ano, i  pierzchli naisi chłotpcy. jak zaczęła 

pracować...
— Ja was pylam , idioto, dlaczego n ie praco* 

w-a-ta nasza artylerya?
—  N ie było czasu- K iedy m iała pracować? 

To znaczy — była w drodze, a gdy stanęła .na 
miejscu. Po lacy  ją  nam zabrali... N aw et odpo* 
cząć ze zmęczenia nie mogliśmy... Całą, jak 
jest, odbili.

— I wyście oddali?!
—  A w.v spróbujcie nie oddać... Oni biorą be* 

pytania. I  ne,szych chłopców ciągną ze sobą... 
Chcielibyście — m ów ią — W arszawę, uio  wam 
W arszawa. N o  i  na«i idą. Mówią, że „zam iast 
z Chińczykami, Łotyszam i albo przepraszani, z 
N iem cam i, -  - z  Polakam i jeszcze najlepiej".

— M ilczeć — ryknąć Trock ij. —  Zdnajc: ! 
Rozstrzelać go w tej ch w ili

Lenin, m ilcząc, rysował coś wykałaczka na 
ipłómie. W reszcie przerwał cisze generał nie* 
mie-cki.

—  Pan ic Bronstein, pozwól mi pan zabrać od 
w as moich oficerów-! — w trącił sucho. — Ja już 
zakończę m h istoryę W yście mnie oszukali- 
Gdzież jest W arszawa, która pan obiecywał za* 
jąć w przeciągu trzech dni?

Rozpoczęła się gw ałtowna kłótnia. W  końcu 
uspokoili się i  pochylili nad mapą... Zgrzytali 
dziuraw ili ją paznogciami. aż rozerw ali zuj-cl* 
nie. Nastało milczenie-,

—  A  Bóg z nią, z całą W arszaw ą! — wtrącił 
gcinerał carski, z iew ając: — posłuchajcie, jaką 
wam opowiem anegdotę, sjpecyalnie d la  kawale* 
rów — U  nas w pułku...

— M ilcz pan! —  krzyknął Trockij — ja  panu 
poKiażę „u nas w pułku".

L^nin poci&gna'' Trock iego za rekę.
| —  Słuchaj Lejba., zam ykaj posiedzenie, powiem 

ci kilka słów ! —  Poch ylił się i wyszeptał: — 
skończ tę historyę — Lejba... P^.iedziesz ze muj« 
do Azyi, co tam w  Europie... Zabaw iliśm y się i 
d obrze- Ja ciebie, bracie Lejbo, zrobię brami* 
nem. w łożę turban... Pow ieaza, że jesteś świę* 
tym... Sam przybiorę postać Dałai*Lamy, a lb o  
jak iego  innego stracha. Pomyśl, Lejba! użyjem y 
w szystkiego!

—Hm-. —  wycedził Trock ij. — a. czv to -nie 
jest niebezpieczne?

— A le  gdzież tam ! To n ie Europa-. Możesz ro* 
bić, co zechcesz...

T rock ij zamyślił sie przez chw ilę i  w  milczę* 
niu uścisnął Leminowi rękę.

N O TA TKI LITERACKIE.
„ELEM ENTARZ OBRAZKOW Y1* z rycinam i 
w zoram i rysunków i  pisma. Ułożył Ignacy 

Szuia. Kraków 1920.
(stm ) Doświadczony, jak  w idać z układu, 

nauczyciel, p. Szufa ułożył ten elementarz na 
podstawie zarówno znajom ości dawnych wzo 
rów  jak  własnych dośw iadczeń w  s-zkoie, i 
oparł cały jego system na nauce poglądowej, 
jako na zasaclzie praktycznej a postępowej pe 
daguRiki.

E lem entarz ten m a za cel głów ny jak  naj­
w iększe u łatw ienie i  uprzystępnienie dzieciom 
nauki «w kl. I. szkół ludowych. Jest tak łatwy, 
że każde dziecko może z n iego korzystać, a do­
rośli analfabeci m ogliby się na nim  uczyć bez 
pomocy nauczyciela. Opiera bowiem cała nau 
kę na obrazku. Obrazek jest tu osia w szystk ie­
go; do niego stosuje się każdy w yraz podstawo­
wy, podany ża raz  pod obrazkiem . W yraz  ten 
mogą dzieci same odgadnąć na podstawie o- 
baazka, a z niego poznają nową głoskę. Ryciny, 
>ą z n icktoęem i w yjątkam i udatne. w yraźne i  
atwe. z  zakresu ooięć dzieci i z ich światka. 
Mimo w ielk ich  obecnie kosztów  klisz, rycin  
łych jest w ie lka  ilość,

E lem entarz ułożony jest systematycznie i  p la­
nowo. P ism o w nim piękne, podane jest w li- 
iach. Druk w ielk i, w yraźry. Treść ustępów ła ­

twa i za jm ująca dla dzieci. W  treści uwzględ­
nione są motyw a narodowe.



i t t . « •GONIEC KRAKOWSKI"

Dla kogo i po co są u nas koleje?
Kraków, 14 września.

(stm) K o le je  nasze funkcyonują —  to fak i, 
k tóry stw ierdzam y z przyjemnością, i który je ­
dynie odróżnia nas od krajów , nie posiadają­
cych kolei. Pozatem  bowiem pożytek z kolei dla 
ludności jest u nas tak n iew ielk i, że powstaje 
n ieraz pytan ie — „cu i bono“ owe pociągi u nas 
kursują i  to dość licznie.

Czy dla ruchu pasażerskiego? W ątp liw e. Je­
żeli how iem  znosi się najpotrzebniejszy pociąg 
•pośpieszny poranny na najw ażniejszej u nas li­
n ii K raków -Lw ów , zaprowadza się natom iast 
pociąg nocny, to  trudna się zgodzić, że celem 
tego rozporządzenia było u łatw ien ie ruchu pa­
sażerskiego. M in isterstwo kolei w yjaśn ia  to 
„dow cipn ie", że we Lw ow ie  hoteli teraz niema, 
w ięc  podróżny jest „zadow olony", że noc spę- 
diza w  pociągu, a  cały dzień m a dla „in teresów ".

Jest jednak pewna luka w tern rozum owaniu. 
Taikich pasażerów, którzy jadą twprost do Lw o­
w a  i  m ogą tak  w ygodn ie spędzić noc w  w ago­
n ie sypialnym , a jy  m ieć po przybyciu  „g łow ę do 
in teresów 1, jest około 50. Cóż natom iast m ów ią 
na ten pomysł pozostałych 500 pasażerów, któ­
rzy  bądź wt w agonie w tłoku spać n ie są w  sta­
nie, bądź też jadą  nie aż do Lw ow a, lecz do Ja 
rosław ia, Rzeszowa Przem yśla  — i tam w y ­
siadłszy z tego  nocnego pociągu w  środku nocy, 
muszą do raną tułać się po peronie? Tych 500 
pewnie w ola łoby pociąg dzienny...

Gdy tak w ygody pasażerów nasza kolej nie 
m a ma względzie, rozpatrzm y drugi postulat. 
N a  całym św iecie ko le je  są też po to, aby p rzy­
śpieszyć kom unikacyę, także listową i gazetową. 
Cóż się u nas dzie je  pod tym  w zględem ? Gdy 
parannego pociągu pośpiesznego niema, zabie­
ra pocztę dopiero pociąg nocny —  a w  ten spo­
sób lis t czy gazetę,wysłaną raniutko z K rako­
wa czyta m ieszkaniec odlegtego o 100 k ilom e­
trów  Tarnow a —  r.a drugi dzień w  południe. 
Pocóż w  takim  razie  pociąg, a jeszcze pośpiesz­
ny? Przec ież w takim  sam ym  czasie donieśliby 
do Tarnow a ten lis t czy gazetę rozstawni listo­
nosze — na piechotę...

A lbo  jeszcze tak i kw iatek  z tej dziedziny. P o ­
ciąg, jadący z Przem yśla  drogą na Chyrów, ob­
sługujący esflą w ie lką  połać kraju  z zagłębiem 
naftowem , odchodzi z  Przem yśla  dokładnie na 
— trzy kwadransa przed przybyciem do Prze­
myśla pociąga krakowskiego. Zapewme w  tym  
celu, aby n ie  módz zabrać krakowskich pasaże­
rów i  poczty. W skutek tego też m ieszkańcy tych 
okolic otrzym ują korespondencyę i  gazety z  
K rakow a po trzech dniach. Później ten pociąg 
chyrowski w lecze się tak, że gdyby tylko tro­
chę przyśpieszyć, m ógłby n ie o 3 kwadranse, ? 
lecz o 3 godziny w yjść z Przem yśla  później. J

G dy w  ten sposób i  kom unika cya pasażerska j 
i  pocztowa n ie są przez ko le j w  MaJopolsce za­
spokajane, m oże uwzględnia ona w  pierwszym  
rzędzie potrzeby przem ysłu i handlu w  ruchu

tow arow ym ?
Pod tym  w zględem  także nie można m ieć złu­

dzeń ju ż w  odniesieniu do całej Po lsk i po ostat- 
niern rozporządzeniu m in isterstwa kolei, unie­
możliw  iaj.ą.cem wprost pow ierzanie towarów do 
transportu kolejowego. Rozporządzenie to bo­
w iem  ogranicza odpowiedzialność kolei za uby­
tek przesyłek do 5 marek za 1 kly. towaru. 
Ostatni jjaś la ik  wie, że praw ie niema u nas te­
raz towaru, któryby kosztował niżej 5 marek 
kilo, a natomiast liczne towary kosztują po kil­
kadziesiąt i kilkaset marak. P izy  całym więc 
szeregu towarów rozporządzenie to wprost po­
zbawia interesentów prawa do odszkodowania 
za zaginione lub uszkodzone przesyłki.

Rozporządzenie to  — form aln ie bezprawne, 
gdyż nie posiada sankcyi Sejmu, a nie oznacza 
term inu, do którego obowiązuje, nie jest więc 
ściśle czasowem -  w ystaw ia  kolei naszej naj­
gorsze świadectwo, godzi w  najżywotniejsze 4n- 
teresa przem ysłu  i  handlu, a  wreszcie w prost 
zachęca do nadużyć na kolejach. Któż, m ając 
sposobność, nie „kon fisku je" przesyłanego towa­
ru, gdy kolej p łacić będzie za nie tylko 5 mk. 
za k ilo  odszkodowania i  o takie bagatelne su­
my nawet w ie lk ich  dochodzeń nie będzie? K to 
zechce przesyłać tow ary koleją, gdy kolej pra­
w ie  uchyla od siebie odpowiedzialność za ich 
dostarczenie? Cóż wreszcie pow ie o tem zagra­
nica? Poprostu w ywnioskuje, że na kolejach w  
Polsce tak ie są ciągłe kradzieże, że kolej nie 
może z tem  dać sobie rady i dlatego nie chce 
odpowiadać za przesyłki. N aw et za czasów naj- 
sroższej w o jn y kolej austryacka wprowadzała 
ograniczen ia odpowiedzialności ty lko  na tere­
nach okupacyjnych, gdzie odbyw ały się opera- 
cye wojenne.

Reasumując to wszystko, m niem am y, że jed ­
nak stan rzeczy się popiaiwi, a m ianow icie:

Po  p ierwsze — przywrócone będą najpotrzeb­
niejsze u nas pociągi, jak pociąg poranny Kra- 
ków -Lwów .

Że rozkład jazdy pociągów w Małopolsce tak 
będzie zestaw iony, aby przychodzenie i odcho­
dzen ie pociągów  na różnych lin iach było u- 
zgodnione.

Żc wreszcie niesłychanie szkodliwe d la  na­
szego przemysłu i  handlu rozporządzenie o o- 
grariczen iu  do śm iesznego m inim um  odpow ie­
dzialności kolei za przesyłk i n ie będzie wpro­
wadzone w  życie, względnie ograniczone do 
krótkiego, ściśle określonego terminu — jeżeli 
już jakieś okoliczności tego w ym agają.

Nadzieję spełnienia tych postulatów pokłada­
m y w p. m in istrze kolei drze Bartla, Który juz 
oddal w ie lk ie  usługi naszemu kolejn ictwu  przez 
jego zreorganizowanie, podniósł spraw ność na­
szych kolei w  najtrudniejszych warunkach, a 
dla w szelk ich  uprawnionych postulatów — gdy 
je pozna —  n iew ątp liw ie ma życzliwe! ucho.

i‘L
Kraków, 14 wiroeśndia.

(4) Zaprowadzenie kom isy! dew izow ej, oraz 
ustanowienie banków dew izowych , —  jak  ju ż 
pisaliśm y, — sprowadziło zupełną dezomgani- 
ziacyę życ ia  gospodarczego przedewszysitkiem w  
Małopolsce.

(W arszawska komisyai dew izow ą poza tem, że 
n ie  przysyła  kursów  w a lu t zagranicznych, nie 
zaopatrzyła  krakowskich banków dew izow ych  
w  obce w a lu ty  i dew izy. Tó też spekulaeya ozar- 
no-g iełdow a św ięci tryum fy.

Tu tejszy kom itet przydziela  (na piśm ie) lub 
zezw ala  Ba w yw óz potrzebnych kupcow i pien ię­
dzy zagranicznych, jednak nie realizuje przy­
działów, gdyż wyznaczony bank dewiz nie ma.

I  tak  onegdąj pew ien kupiec, k tó ry  w y je ż ­
dża jąc do P rag i, m usiał na pokrycie faktur za­
brać ze sobą 5000 koron czeskich, otrzym ał na, 
w yw ó z  zezwolen ie —  jednak po gotówkę udał 
sdę w ed le rady urzędnika Podskjyi K asy Poży­
czkowej... na czarną giełdą.
? Inny wypadek jeszcze bardziej świadczy o 
konieczności zniesienia tej nowej instytncyi.

Do banku w iedeńskiego w  K rakow ie zgłosił 
sftę w  zastępstw ie w ie lk ie j firm y  bawełniainej 
w  Lodzi agent, z prośbą przekazania drogą te­
legra ficzną za 14 m ilionów  funtów  szterlingów, 
gdyż jeże li p ieniądze w  ciągu dwóch dni nie 
nadejdą do Londynu, firma owa straci 12 miUo- . 
nów zaliczki oraz zostanie skreślone wielkie I 
zamówienie bawełny dla fabryk łódzkich. Na

turalnie bank w iedeński zlecenia wykonać nie 
mógł, n ie w ykonała go również Polska Kaisa 
Pożyczkow a w Krakow ie, — a kom itet w yk o ­
nawczy, któremu dyrektor banku przedstaw ił 
ów  fakt, stanął wobec dylematu, którego roz­
w iązać c le  sposób.

Czy zastępca owej firm y przesłał pieniądze 
do Londynu, tego nie w iemy, —  być może że i 
w  tym  wypadku szukano ratunku na — czarnej 
giełd/te.

Kronika gospodarcza.
(stm) OBFITOŚĆ PSZENICY  I B A W E Ł N Y  W  

STANACH  ZJEDNOCZONYCH. W obec ob fito ­
ści tegorocznych zbiorów pszenicy w Am eryce, 
ceny na pszenicę w  Stanach Zjednoczonych ob­
n iży ły  się znacznie. W  porównaniu do m iesię­
cy poprzednich różnice wr cenie są bardzo zna­
czne, bo o 20 et. \paniżej ceny ostatniej, przez 
rząd gwarantowanej.

Cein.y bawełny również spadną, ponieważ nad­
chodzą ciągłe raporty, że zb iory zapow iadają 
się doskonale. Sprawozdanie rządowe, na pod­
staw ie stanu zasiewów  z 25 lipea, przepow iada 
zb iór bawełny 12,519.000 bali, a  w ięc o przeszło 
milion bali więcej, aniżeli w roku zeszłym. 

Ceny na wełnę pozostały niezm ienione. De­
partament ro ln ictw a ogłasza., że konśumcya 
w ełny zm niejszyła  się o 17,000.000 funtów  w  
czasokresie ostatnich sześciu m iesięcy w poró­
wnaniu do roku poprzedniego.

(stm) ZM NIEJSZENIE  SIE H AN D LU  ZAGRA  
NICZNEGO  STANÓW  ZJEDNOCZONYCH. Cha­
rakterystyką handlu zagranicznego Stanów Zje

dnoczonych w  tym  roku jest, że wogól© © ^  
handlowy Am eryki z Europą zrn iie jszy* ^  

bardzo znacznie w porównaniu z rokiem 
W  szczególności zaś zaznaczyć warto, j
szył się on Ogromnie w dziedzinie ekspmrW 
Europy, podczas gdy im port z Europy do ^  
nów  Zjednoczonych znacznie się zwiększył. ’ 
że  ogólny bilans handlowy Stanów Zjedn0 ^  
nych wypadnie w tym roku mniej dodatnio, 
w  zeszłym . J,

T o  wahanie się 'najlepiej ilustru ją c'^ Q i3 ł 
rów;naw'cze z m iesiąca czerwca w  roku
miesiąca czerwca w roku 1920.

1919
Porówna'1

zatem te dwa m iesiące dow iadujem y się, *e „  j  
wóz am erykański zm niejszył się: do AOg
297,838.937 dolarów  na 120.229.606 dołairótf, 
Francyi z 114,724.112 dolarów  na 36,820.032 
larów ; do BeLgii z 36,261.040 dolarów na ^  
Hornów 138.230 dolarów ; do W łoch z 48,01 • , 
dolarów na 22,715.019 dolarów; do Szwajo®1 
z 18,084.466 dolarów- na 4,607.046 dolarów.

W  tym  samym a to li cizasie powiększył 
port am erykański tow arów  i  materyałÓW ^  
granicy, a to: z A.nglii z 18,724.373 dolar0' '  - 
49,575.491 dolarów; z  Francyi z  8,383.246 
rów  do 16,164.407 dolarów; z B e lg ii z 287.7^ ^  
larów  do 4,056.688 dolarów ; z W łocham i 2 ^  i  
lianów  190.890 dolarów do 5,503.846 d o l a ^ ^  
Szwaj ca ryą z 1,919.727 dolarów do 6,083.92 
larów . ^  ta

Co do N iem iec, to w yw óz amerykański- 
go kraju w ynosił w  czerwcu b. r. 19,700.1°* ^ 
lairów w  porównaniu do 8,758.013 
raku 1919; im port natom iast z N iem iec 
sił w  czerwcu b. r. 8,540.073 dolarów  w P y , 
naniu do 266.996 dolarów w roku u b i^ g ł j i ’ 

(stm) AM ERYKAŃSKA M ARYNARKA  
U LO W A. W ed le  sprawozdania urzędów©®0 ^  
rynanka Stanów Zjednoczonych posiadńl&Agt 
30 czerwca b. r.: 3.404 okrętów  o  pÓ)e 
11,278.741 ton „n etto ", czyli 16,918.212 ton 
to". Urząd żeglugi o tw orzył lin ie  do  *
części świata. Samych regularnych & 
Am eryką centralną i  południową jast 
su je na  nich 134 okrętów. tiM #’0'1'*

W  liczbę 3404 okrętów  n ie zastały 
sepcyalne okręty, zwane „tankers", 
i  u trzym ywane wyłącznie przez k o m P ^ ^  $
t°w e. Okrętów tych jest 119, a  poje 
wynosi 800.000 ton

Srefifo wywozi sio i Francyi
(stm ) N ie ty lko  od nas w yw ożą  g*5'

zbrodn iaize potajem nie złoto i  srebro 
“ ’ ’ e kraju. W e  Francyi, której w aluta _ 

u o w ie le  niżej od przedwojennego <ic-fTancUSa*
nłce
stoi o w ie le  niżej
m y  to samo zjawisko. D zienniki francUi^ gfy  
noszą stale o chw ytaniu  p r z e m y t n ik ó w  e  jF 
nicy szwajoarsko-francuskiej, przewaz01̂ , ^  
baudzkich chłopów, którzy wynoszą d<> ii? 
ca ry i ty le  francuskich srebrnyfih fra'lló r| 
ich udźw ignąć m ogą bez zwrócenia uwae > 
pieszo

A le  to przem ytn ictw o jest. można P°d o  
starośw iecko-drobiazgowe w  stosunku ^ytpf*7 
mytnictlwa hurtownego, w  zupełni© navL_ycb w  
styłu, którego „próbkę" przypadkowo P 
ciła policya francuska ma gran icy ***
K ilka  dni temu w  aeroplanie de la .^łab* 
daleko San Sebastian, w ylądow ał n l63 g p j  a 
nieznany nikom u aeroplan, ponmlo 
biało, o siln iku  Morane-Salnier, 120 ^idTf ■ t 
nałej marki. W yszed ł z niego ^  n rzyk f** 
św iadczył, że nazywa się Abfost i Pr  '

Pau‘ ia rW ^
. Przybysz z  pow ietrza udał się do 

m iejscowego hotelu, tam kazał soo^®0 
m echanika d la  naprawy u s z k o d z o n ^ ^  $   ̂
cznie zresztą aparatu, i  za ją ł luk.su g ^ n l ,  
lament. P r z j bysz. m ężczyzna około 
brany był >w elegancki kostyum lotI^  
dał solidnie, m ów ił po francusku D 
Gdy oświadczono, że naprawa będz_ jysprtg. 
na popołudniu, w ydał w  aerodroou ^ &(jt 
cye do odjazdu, a sam tymczasem 
szo, wiedług wszelkich pozorów, ua ^ e tr  
kę w Stronę San Sebastian i g f&n ^

Sk5ejl . . ŵ L kU-
Jak jednak poszedł, tak w ięcej u1 

ujrzano go już ani w hotelu, &nl 
W szelk ie pasizukitwania ^
czne. Tym czasem  zaś robotnicy, k 
dromi-e pracow ali przy n a p r a w ie  

aeroplanu, ośw iadczyli, że P’rZ^  Ja 
gondola aeroplanu naładowana ^  ^
m i napelnionem i srebrnemi n,anrm 
skiem i. Co się z  tym  drogocennym
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stało — niewiadomo, ta jem niczy lotn ik zdołał 
8°  w nieznany sposób usunąć. Zachodzi też po- 
wejrzenie, że i aeroplan poprostu został skra- 
dziany arm ii francuskiej.

m ożoi zrobii m iliony na maiHatti p ou tow K h
, Chicago, 13 września,

Dzieiii.niki ameny kańskie przepełnione 
^ rew e la cya m i na. temat w ie lk ie j spekiuiacyjs 

J afery pocztowej, której odkrycie narobiło 
Stataach Zjednoczonych w ie le  hałasu.

. tera tla polegała na skom plikowaniu s>peku- 
htainkami pocztowem i am erykańskiem i w 

ęćr^htnieniiu z Europą, Nia czele tej spekuta- 
^ s t a l  niejaiki Charles Ponzi, jeden z  dyrekto- 
_ niby to „po lsk iego" banku „H anow er Trust 
^^tpany1'. £  powodu w ykryc ia  tej afeiry w ia- 

amerykańskie zam knęły ten bank, jak  rów- 
m * prywatne „Po lsk ie  Stowarzyszen ia prze- 

y®łowe“ t ponieważ prow adził je  p. Chm ieliń- 
(V ’ Btowmy dyrektor banku „H anow er Trusit 

^tpany", w którym  Ponzi pracował. Tak  wuąc 
  ^ ł o  i Po lacy zostali w  tę aferę wm ię-

•jittU1 >̂0T|® i jego wspólnicy uprawiali swój 
fes pocztowy" w sposób następujący: 

_ y «y ł a l i  n. p. 100 dolarów kablem poczto- 
bldły Sdkareszitiu w Rumunii. Agent tam je 
bajnlea’ał i otrzymywał za nie w tamtejszych 

wedle kursu 5000 lei rumuńskich. — 
^  kupował on za nic międzynarodowe poez­
j ą *Lipomy da odpowiedzi, po cenie cztery 
p p ^ y  7-a jedną leję; otazym/aJ zaitem 20.000 ku- 
Me»nW‘ '^®etrLt posyłał teraz te kupony do dru- 

sPóLniika-agenta do Paryża, Ten udawał 
8a* nitni do urzędu pocztowego i otrzymał w 

ah 20.000 marek pocztowych, po 25 centj- 
lednaj ezyi; razem 5000 franków w mar- 

p P°oztowych, Ponieważ marki pocztowe 
tatt ^hcyi znaczą tyle, co pieniądze, przeto a- 
ta Wał s“ę z niemi -do banku i kupował 

^rzekaz kablowy na bank w New Jorku- 
aigę̂ .0 kursu obecnego: 12 franków Za dolara, 
Ua lę ° trzy®aał zatem za 5000 franków przekaż 
Ciel z "NV Yo1 k 1131 r r®eszło -łOO dolarów. Właści- 
ku e*r m Pirrwotnycli lOOdolairów w New Yor- 

Zym'a w przeciągu tygodnia za nie i00 do* 
Rotówką.

takich operacyj Ponzi ) spółka prze* 
mnóstwo na wtięksizie sumy, w ięc 

1 na tem m iliony.

®Uźnięta sprzedane 
* ^  500 jfranków .

Ra«A T Y C Z N Y C H  t a j e m n i c  PARYŻA, 
t w  P ary*i 13 września,

trancuskie omaiwiają obazem ie senea 
Rttćą kupną i podstaw ienia dzieci, rao-
‘^ r£tr * l0w>ć tło awanturniczego romansu. Bo- 

je j jest w ieśn iacza para mafcżeńskai.
dziecd, a mało pieniędzy. Piękna 

ku, brunetka, w  „bałzac owakim " w ie-
A i

S * .

_ o»«uadto gotow a do usług akuszeńko, ^  
* odziej.^ " z  Saint-Oormain i  sitary j  
Ł ^ < * £ y  b £  pam ięci w  czarującej awan-

^ ê e \ i j IonLli8no£i, m ałej w iosce w  depatrba
Ue - -S e lt ic -e t .o is e  zarządził śledztwo podicyj 
^  , hKaiaonków Gornet, na skutek doniesien ia 
tłłyu małżeńska w  tajem niczy sposób po- 
Uj-ty swoich dzieci, dw ojga  nawo narodzo- 
tej >rf  niat. przesłuchani m ałżonkow ie Gor- 
Ui że dzieci sw o je oddali n ie jak ie j pa-

którai Obiecawszy bliźn iętom  zape- 
S u  ^ y ^ o ś ć ,  w ręczy ła  im  500 franków . Od 

^  daina. ow a  zni&nęł»a, ł>e® i  Oar-
m ieli pojęcia, cx> się z  i d 1 dziećm i

v y l t ^  ^edztwo po licy jne doprowadziło do 
rw 3 ^apóludizdału w  te j tajem niczej spra­

n i u  akuszerki z  Saint-Germain, tnazwi-
B o m . Zeznania akuszerki skłon iły 

^ U  n, . d o p ro w a d ze n ia  rew izy i w  miesz- 
Jakiei pani Donker, pozostającej w  

^ h ą jn ^ W o d o w y m  ze awyim manłaankiem.
si- ^  1 Arras. .

> i  ż o n i ^ ^ 0. P- Oonker w drożył przeciw  Im 
lT  Puzeót kuo,k i iozw odow e, ponieważ była o- 
Jfty, 8kazianą n a  w ięzien ie  za  oszustwo,
tu  ^ z i i e  w  m ieszkaniu rozwódki, w y- 

z jaw  nowe fakty. M ianow icie w y-
aaiwh> **> pani Donker po wyjściu z wię-

stosunek «S t y łe S i ’
'iT1 Pemayonowianym 0“  . ,  •nrzy znaiw'^

S  do 5?ieraał s ię  z  n ią  ° * aa2̂ łe» o  Robemtia’tUl1“ l f c a nieznanego mai ^onker
^ * W g °  n iby ^  ^on

*tcer, oczarowany pięknos

ker, uw ierzył we wszystko, co mu w ierzyć na­
kazała, —  wbrew oczyw iście ilowodom kłam ­
stwa. Uw ierzył, że jest ojcem  jej dziecka, cho­
ciaż mąż p. Donker ośw iadczył w  czasie -roz­
praw y sądowej, żo żona jego wskutek organ i­
cznej w ady nie może zostać matką.

Przesłuchanie starego, zakochanego oficera 
dostarczyło nowych dowodów w iny parni Don­
ker. k tóra w idząc, że n iem a dla n ie j innego 
w yjśc ia, złożylja cyniczne wyznanie, iż kupiła 
od państwa Cor-net za 500 franków  bliźnięta, 'aby 
w m ów ić w  swego narzeczonego, żc on jest. w in ­
nym  je j m ałżeństwa i  w  tein. sposób siln iej go 
przykuć do siebie. Jedno z bliźn iąt umarło i 
został tylko m ały Robert. Panią Donker u w ię­
ziono. a  przeciw ko małżonkom  Gomet. w nie­
siono oskarżenie o lekkom yślne opuszczenie 
dzieci.

Z Leśniaków
Katarzyna Mendel

przeżywszy lat 54, po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sw. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 

18 września 1920 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu — na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we środę dnia 15 września o godzinie 4-tej 
popołudniu, na który to smutny obrzęd stroskane 
dzieci i siostra zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
N a b o łe A s tw o  ła le b n e  

odprawionem zostanie we czwartek, dnia 16 wrze­
śnia o godz. 8 rano w kościele OĆ>. Kapucynów.

n
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Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Podwyższenie św. Krzyża 

Wschód słońca: 614 

Zachód słońca: 4*57.

Wtorek

14
Września

Długość dnia: 12-46,
TEATR IM. JULIUSZA  SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Kolombina“
Środa: „Kiliński11.
Czwartek: „Kolombina".
Piątek: „Koncert Petriego".
Sobota: „Kolombina".
Niedziela popoł.: „Kiliński".

Wieczór: „Pan poseł".
TEATH „BAGATELA"

Wtorek: „Strażnik cnoty".
Środa: „Strażnik cnoty".

TEATR POW SZECH NY  
Wtorek: „Dzierżawca z Olesiowa".

OPERETKA w  n o w o ś c i a c h
Wtorek: „O czem dziewczęta nie marzą".
Środa: „O czem dziewczęta marzą".
Czwartek: „O czem dziewczęta marża \

„Czarne kawy" dziennikarskie.
(m-m)- „Syndykat dziennikarzy krakowskich", 

chcąc stworzyć punkt zborny dla Inteligencyi 
krakowskiej, podjął tradycyę p-rzodiwojennych 
„czarnych kaw " z r. 1913. Pom ysł okazał się na­
der szczęśliwym , bo n iedzielna ..czarna kawa." 
zapełn iła salę Po lon ii doborową publicznością 
przeważnie ze sfer literacko-arlystycznych. P ro ­
gram  produk-cyi utrzym any był na w ysokim  po* 
złom ie artystycznym  i wielce urozmacony. Pjęk* 
na gra  na skrzypcach prof. Syrewicza, prześli­
czny sopran pani Jarosiewiczowe.j, która odśpie­
w ała  pieśni Straussa, N iew iadom skiego, Rege- 
ra i  tańce pp. Koszutskich (menuet, i fostrott) 
były gorąco oklaskiwane. Z łoty humor repre­
zentował p. Poleński, którego produkeye w yw o ­
ła ły  żyw io łow e wprost wybuchy wesołości. 
Szczególnie podobał sio aktualny skrzący dow­
cipem „k inem atogra f" ilustrowany muzycznie 
przez tak świetnego akompaniatora jak p. Bó- 
rzyńiski.

Świetne powodzenie tej pierwszej „czarnej 
kaw y" jest najlepszą gwarancyą je j dalszych 
conredziolnych sukcesów.

—  o —
OD REDAKCYI. Wczorajszy numer „Gońca Kra* 

Kowskiego"'został z polecenia prokuratoryi krakows 
skiej skonfiskowąny w całym nakładzie, wobec cze* 
ero nie mogliśmy go dostarczyć naszym premnncrn* 
torom zarówno w Krakowie jak na prowincyi.

Redabcya.
—  o —

DANINA NA RZECZ ARMII POLSKIEJ. Rada O. 
brony Państwa ogłosiła onegdaj rozporządzenie o 
obowiązku wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 

do składania, daniny w bieliznie, obu w iu  i kocach 
na rzecz wojska. Powiedziano tam. że danina j. st w 
zasadzie dobrowolna i oplaina. Tragiczny los c/j; 
sów wojennych podzieli! nasz naród na dwie grupy, 
Jednych szczęśliwych, co uniknęli inwutzyi lwisze. 
wickiei i na tych. którzy dłuższy lub krótszy czas

byli pod jarzmem wrogiego systemu czerezwycza-- 
jek. Rozporządzenie K. O. P. uwalnia tych ostatnich 
od obowiązku daniny z powodu grabieży, iakich do, 
konali na ‘tamtejszych mieszkańcach bolszewicy, 
którzy obrabowali wszystkich, pozostawiając lud- 
iujść o głodzie i chłodzie. Dziś więc. gdy na nas km 
lej złoży ć. dobrowolnie i odpłatnie daninę na rzec/, 
whisnegn państwa, i swego żołnierza, który Ink 
dzielnie obronił nas od niewoli bolszewickiej, nie? 
cliaj każdy da. co może. niechaj sio nikt nic uchyla 
od świętego obowiązku publicznego, byśmy wszyscy 
współbraci kresowych nie potrzebowali się w *iys 
dzić, żo myśląc o sobie, zapomnieliśmy o drugich.

O AKADEMIKÓW POLEGŁYCH NA FOLU £L  
TWY. Liga Akademicka obrony państwa uprasza o» 
soby. ltlóre posiadaia jakiekolwiek wiadomości o o* 
kademikach poległych na polu bitew lub rmarlych 
od ran i chorób zakaźnych, by. zechciały je /.gładzić 
do Ligi pod adresem: Warszawa, Uniwerytet, Bras 
tnia Pomoc.

O ADRESY UCHODŹCÓW MAŁOPOLSKICH. Sok, 
eya 1. KOp. w Krakowie przypomina ponownie, że 
wszyscy uchodźcy ze wschodniej Małopolski w- wie* 
ku od lat 17 do 50 mają przesłać swoje adresy do 
Komitetu O. P. w Krakowie p. Szczepański G, 11. p. 
Syndykat Rolniczy, względnie do najbliższych Ko 
mitetów O. P.

KONFISKATA KORESPONDENCJI I PISM NA 
GRANICY. DOG zawiadamia, iż z powodów polity* 
cznych bezwzględnie wzłironionem jest przewożenie 
lub przenoszenie ko-respondecyi przez osoby przekra 
czające granice państwa. Znalezione przy- rewizyi 
pisma będą konfiskowane. Pieniądze składane do* 
tąd władzom na wysyłkę skonfiskowanych listów 
zostały złożone na fundusz Obrony państwa

ODEZWrA DO OPIESZAŁYCH INSTYTUCYJ. Sok* 
cya I. organizacvjno*zaciągowa KOP w Krakowie 
wzywa wszystkie instytucye. kóre dotąd nie oddały 
się do dyspozycyi D. O. Gen., aby to uczyniły i do 
dn) trzech nadesłały spisy swoich członków w wie* 
ku od lat 17 do 42 z podaniem ich adresów, stanu 
rodzinnego i stosunku do służby wojskowej — do 
SekcyL I. KOP. (pl. Szczepański 6, II. p. Syndykat 
Rolniczy) w przeciwnym bowiem razie instytucye te 
zostaną ogłoszone w gazetach.

ODZNAKA „.STANĘLI W  POTRZEBIE". Sekcja 
I. organizacyjno*znciągowa Komitetu Obrony Pań* 
st.wa w Krakowie komunikuje: W dniach najbliż* 
szych będzie gotowa odznaka honorowa dla tych, 
którzy oddali się do dyspozycyi Państwa w chwi* 
lach krytycznych i swój obowiązek wobec Państwa 
spełnili. Prawo do tej odznaki mają ci, którzy pod* 
dali się przeglądowi kwalifikacyjnemu w Wydziale 
kwalifikacyjnym Sekcyi I. KOP, a potem według 
kw alifikacji pełnili swe obowiązki w Jakiejkolwiek 
służbie publicznej. Także i ci. którzy uznani zostali 
za niezdatnych albo pozostawieni zostali na swych 
dotychczasow-ych posterunkach ze względów publi* 
cznych. mają prawo do tej odznaki. Odznaka P a  na* 
pis: „Stanęli w potrzebie". Powdatowe Komitety O. P. 
zechcą możliwie szybko określić wysokość zapo* 
trzebowania odznak. Uprawnieni, pragnący odznakę 
otrzymać płacą za nie 20 Mp. Wręczanie tdznak po* 
winno odbywać się możliwie uroczyście i ostentacyj 
nic. W  Krakowie wręczy odnakę członkom KOP Pre* 
zes KOP, wszystkim innym przewodniczący Sekcvi 
i. KOP.

WOLNO WYPIEKAĆ TYLKO BUŁKI BIAŁE. Roz* 
porządzeniem tutejszem z dnia 2 września br. zezwo 
tono na wypiek bulek gładkich o wadze 5 dkg. Zmie 
niając powyższe rozporządzenie magistrat zarzadza 
w myśl uchwały m. komisyi aprowizacyjnej z dnia 
10 września br.. że wypiek białego pieczywa dozwo* 
lony jest tylko w formie bułek gładkich o wadze 4 
dkg w cenie 3G fen. za 1 dkg. czyli 1 M 44 fen. za 
4 dkg. W  innej formie, tudzież o innej wadze nie 
wolno wypiekać drobnego białego pieczywa. Nad 
przestrzeganiem niniejszego zarządzenia czuwać bę* 
rtą organa Magistratu i Urzędu walki z lichwą.

SÓL NA WRZESIEŃ. Od piątku dnia 17 września 
wydawać będą sklepy rejonowe i konsuray sól na po 
czet racyi na wrzesień na kupon 94 legitymacyi zbio 
rowej po 1 kg na osobę, w tem 10 dkg vrarzonki a 
resztę szarej mełtej II. gatunku w cenie 1) wtu zon* 
ka 9.25 M. szara mełta 5.43 M za 1 kg. Reprezentant 
ci konsuinów i właściciele sklepów rejonowych zgło* 
szą się. po asygnaty na sól w Centralnym Biurze 
Magistratu ul. Wiślna 4, dnia 13 i 18 września br.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
4 „Kolombina" St. Krzywoszewskiego, która wstęp* 
nym wybojem zdobyła sobie Publiczność krakowską, 
świetna gra pp.: Pancewiczowej. Ordyńskiej, Makar* 
ezykównęj, Kosińskiej oraz .p. Guttncra. Nownkow* 
.skiego. Solarskiego i Wasilewskiego, zapewnia u 
nas „Kolombinie" trwały sukces. „Kolombina" po* 
wtórzono będzie we rzwartek 16 i w sobotę 19 bm. 
Jutro „Kiliński" z p. Nowakowskim w roli tyt. Bar* 
wna i rzewna sztuka Bałuckiego, zyskała ogromną 
popularność i stale wypełnia widowłńę.

W  MIEJ. TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO wystą* 
pi jak już donieśliśmy w piątek 17 bm. znakomity 
pianista Kgon Petri. niezrównany odtwórca kompo* 
zycyi Bacha. Liszta i Mozarta. Koncert ;iak było do 
przewidzenia wywołał bardzo wielkie zainteresown* 
nie. do czego się przyczynia i ta okoliczność, żc za* 
powiedziany koncert będzie ostatnim pożegnalnym 
wYstępein tego ulubionego artysty w riuszem mic* 
ście Petri po koncercie w Krakowie, Lwowie i 
Warszawie wyjeżdża za granicę i przyjazd do Polski 
pr7.cz dłuższy czas josl wykluczonym. Bilety na kon* 
ccii Kgona Petriogo, którym inauguruje swój sezon 
koncertową „Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bu* 
piński" do nabycia w kasie dziennej teatru.
WCZORAJSZA PREMIERA „STRAŻNIKA CNOTY" 

zgromadziła, w .Bagateli" liczne zastępy publiczno* 
ści i zdobyta istotny sukces. „Strażnik enoty" powfó 
jzony będzie dzisiai i jutro, a ak 7 przed-przodaży 
sądzić można widownia zapełnioną będzie doszezę* 
tnie. Pozostałe jeszcze bilety nabywać można przy

K z'MIEJ.* TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wy* 
borna komedya Przybylskiego, peien humoru „Dz.ier 
żnwcu z Olesiowa". na którym publiczność lak do. 
skon ale się bawi, jutro i w piątek stule zapełniają* 
iacu widownię do ostatniego miejsca, operetka Stolca



Sir. • „GONIEĆ' W SK1" Nnm er 233-

olaków za jednego Czecha.
W krakowskiej fabryce wszyscy robotnicy strajkują przez 1 majstra Czecha

w ieź li p. Kellnera  grem ialn ie na taczkach po­
za. obręb fabryk:.

Na ten gw ałtow ny czyn robotników dyrekcya 
fabryki odpow iedziała wydaleniem  z fabryki

(stm ) W  krakow skiej fabryce maszyn ped 
firm,-} „O d lew " pracuje, m iędzy innym i robot­
nikami, k ierow n ik  warsztatu (werkfuehrer) 
Czech, nazw iskiem  Kellner, n ie łubiany przez 
ogol robotników, ponieważ m iał występować za­
wsze i  w ystępuje przeciwko Polakom. Swej nie­
chęci zaś do Po laków  dawać ma wyraiz brutal­
ny, w ołając na robotników : „ ty  polska Św in iol“ 
i t. p.

Te szykany czeskiego majstra zn iecierp liw iły  
Wreszcio ogół robotników  fabryki, ta.lc, że zażą­
dali on i od dyrekcyi usunięcia Kellnera. Ża  u- 
surjęciom  go podobno by li także urzędnicy, ale 
dyrekcya odm ów iła  stanc yczo. W obec tego 
wczoraj robotnicy postanow ili uciec się do sa­
mosądu i  w  krótk iej drodze, zebrawszy się, w y -

tych pięciu  robotników, którzy fizycznego czy­
nu w yw iezien ia  na taczkach p. K ellnera doko­
nali. N a  to z kolei ogół robotników  u jął się za 
kolegam i i odpowiedział rozpoczęciem  bezrobo­
cia, do któr.ego przystąpili wszyscy robotnicy. 
Obecnie w ięc  sytuacya jest taka, że 250 robot­
n ików  fabryk i „O d lew " strajkuje, a p. Kellner 
pozostał na miejscu.

Tak ie jest przedstawienie sprawy ze strony 
robotników . Ze strony zarządu fabryk i oczeku­
jem y wyjaśnienia, któro może rzuci nowe a  od­
mienne św iatło na tę sprawę.

„Za dawnych dobrych czasów", o.której szerokiej już 
popularnści świadczy fakt, że się słyszy co krok po 
Krakowie na.icjękniejs-zo melodye z tego utworu. Z 
dniem każdym przepiękna operetka staje się ulu 
baonem dziełem repertuarowem. We czwartek rów* 
nież tłumnie ściągająca widzów do teatru śliczna 
„Chata za wsią", w które] z powodu urlopu tlyr. 
Jarnińskicgo, rolę Janka objął p. Kalinowski. Nai* 
bliższą nowością repertuarowa w  dziale dramatu 
będzie wspaniały utwór niezrównanego mistrza te* 
atru francuskiego W. Sardou „Ojeczyzna".

Z TEATRU NOWOŚCI. Piękna i melodyjna ope* 
retka L. Asclicra ..O cezni dziewczęta marzą" powtó* 
rzoną będzie w tym tygodniu dziś, we środę, i czwar* 
tek. Początek przedstawień punktualnie o godzinie 
7.30 wieczór.

(ramii PORANEK ŻOŁNIERSKI. W  3 bastyonie 
zapasów ej komisyi sanitarnej Nr. 5 odbył się stara* 
niem dra major; aeudy poranek \voka!no*rouzy* 
kalny. Ochotnicy--i rycy przed wyjadcm w pule że* 
gnali kolegów szeregiem pięknych deklamacyj i pro* 
dukc.yi muzycznych. Uroczystość miała charakter 
podniosły. Wygłoszono chwytające za serce przemó* 
wienia patryotyczne. Porucznik dr Miarczyński mó 
wił e stosunku żołnierza do oficera, zaznaczając, że 
stosunek ten w ermii polskiej nacechowany jest wza 
jemną serdecznością i ufnością. Wygłoszono naśtę* 
pnio kilka wierszy patryotycznych, a por. Stachie* 
w ic7. odśpiewa! przy akompaniamencie gitary pio* 
senkt żołnierskie. Poranek zostawił jak najmilsze 
wspomnienia, u wszystkich uczestników.

ZEBRANIE OBYWATELSKIE w sprawie zbiórki 
iło ta  i srebra na użytek państwa. W  niedziele popo* 
łudniu oóbyio się w sali Kopernika w Uniw. Jag. 
zebranie obywatelskie w sprawie zbiórki szłachet* 
nych kruszców na podkład naszej waluty i podnie* 
'sienią jej kursu. Po zagajeniu ze strony przewodni* 
czącei zebrania pani prof. Zakrzewskiej, wygłosiła 
p. Habichtówna wyczerpujący referat o nieodzownej 
potrzebie tej zbiórki, przycezm zaznaczyła, że jeśli* 
by tylko 5 milionów ludzi złożyło no S gramów zlo* 
ta uczyniłoby to 40.000 kg. a wartość 1 kg złota obli* 
c/a się teraz na 300 tysięcy marek. Dotychczasowa 
zbiórka w sali 32 w Uniwersytecie przyniosła już 
po pięciu dniach 000 gr. złota, 4 kg srebra i 1790 M. 
w  gotówce. W dyskusyi, która się wyłoniła po tym 
interesującym referacie, zabierali głos iiczni mówcy
1 mówczynie —  a między innymi pewna kotieta z 
Lencz kclo Kaiwaryi, wzywając do energicznej ak* 
cyi wśród włościaństwa, które posiada wielką ilość 
koron srebrnych i złotych.

ZARZĄD KOLA „BIAŁEGO KRZYŻA" matek 
chrzestnych wojennych zawiadamia członków i oso 
by chcące się zaopiekować żołnierzem walczącym, że 
posiedzenie odbędzie sio we wtorek 14 bm. o godz. 
5 popołudniu w sali 32 Uuiw. Jagiell.

(T ) Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj w tut. 
sądzie krajowym karnym przed ławą przysięgłych 
odbyły się następujące rozprawy: Przeciw Józefowi 
Frasiowi, Ludwikowi Szczepańskiemu i Stai.islawo* 
.wi Tyrale za kradzież popełnioną w sklepie Adeli 
Tyrasowei w Dębnikach, gdzie wyrządzili szkodę na 
przeszło 40.000 M. Trybunał skazał Frasia i Szcze* 
pańskiego, obu na dwa lata ciężkego więzienia, zaś 
sprawę Tyrały wyłączono i odroczono. Druga roz* 
prawa odbyła się przeciw Barbarze Różańskiej, słu* 
żącej. która skradła na szkodę Franciszka Kurczą* 
ka bieliznę wartości 60.000 M i 700 M gotówką. Iłó* 
żańską od odpowiedzialności za bieliznę uwolniono, 
za kradzież goówki została skazana na 10 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Wreszcie odbyła się rozprawa 
przeciw Piotrowi Górce o kradzież koni z woj.em na 
szkodę Tomasza Zenia. Sprawę odroczono na wnio 
sek obrcńcy dla przesłuchania świadków. Nadto a* 
resztowanego zwolniono z  aresztu śleuczego aż do 
nowc-i rozprawy Ł

(T l NAKY ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWA. Parist. 
urząd walki z lichwą ukarał Maryę Dobrzańską za 
paskarską sprzedaż mięsa grzywną 2000 marek Jub 
7 dni aresztu. Za wykup owoców przed godziną po* 
licyjną (10 ranol ukarano Maryę Łaptaś grzywną 
500 marek lub 3 dni aresztu. Emilię Kajot 300 M lub
2 dni aresztu. Barbarę Zdechlikiewicz 300 M Jub 2 
dni aresztu. Stefunię Polak 500 M lub 3 dni aresztu. 
Za wygórowane ceny wędlin ukarano Stefanię Mor* 
fiolek 1000 M Jub 10 dni aresztu.

(T l ZA 1KALWSRŚACYE Z PUSZKAMI SKŁAD* 
KOWYMI. Wczoraj aresztowano Matyldę Orzeł tezo* 
nłcę4 kl. szkoły wydziałowej za to, że wczoraj 
wspólnie zc zbiegłą Janiną Suderówną wyciągała z 
puszek pieniądza zebrane ze składek na sieroty po 
poległych. Znaleziono u niej dwie nuszki z pewną 
kwotą pieniędzy. Przy tej sposobności nadmienić wy 
pada, że odbywające się składki uliczne juk i pie* 
nlądat a ląd pę chodzące aa bez ęąleżytej kontroli i

dla tego są przyczyną wiciu nadużyć. Jak się dewia* 
dujemy w tych dniach ma się odbyć rozprawa sąclos 
vva przeciw pewnym „paniom", które w podobny spo 
sób nadużywały składek

(Tl NIEFORTUNNE ŚLIW KL Jak się dowiaduje* 
my śliwki skonfiskowane onegduj przez komisa* 
rzy magistrackich przekupkom z powodu złego u* 
mieszczenia zupełnie zgniły.

W IE ŚC I Z PRZEM YŚLA. (P laga  włamań. —  
Usilowane włamanie. — Okradziony kapitan 

amerykański. —  Ze sceny i  estrady.)
Śm iałe kradzieże i  w łam an ia zaczęły się u 

nas szerzyć znowu jak  za najlepszych czasów 
bandytyzmu.

Dnia 8 hm. trzej złodzieje usiłowali w  samo 
południe włam ać się do kantoru w ym iany f ir ­
m y Am słer i  Goldman. Spłoszeni przez chłopca 
wchodzącego do kantoru chcieli zbiedz, zostali 
jednak u jęci i aresztowani, Do odważnej tej 
tró jk i należeli: Jakób Koch, Zygm unt Szali i
K aro l Brief.

N ie  oszczędzają złodzieje nawet naszych p rzy­
jació ł zamorskich, pragnąc w idoczn ie aby nie 
zapom nieli o pobycie u nas. Kapitan  am ery­
kański L ev is  Scott doniósł policyi, że na dw or­
cu kolejowym  skradziono mu w alizę z rozmai- 
tem i rzeczam i w artości k ilkuset tysięcy Mk.

W  życiu  artystycznem  naszego m iasta idealna 
stagnacya. Tea tr polski istnieć przestał, Fred- 
reuin daje słabe ty lko  oznaki życia. Od czasu 
do czasu w ystęp  zespołu zam iejscowych arty­
stów przerw ie monotonię. W  bież. tygodn iu  ze­
spół opery lw ow sk iej w ystaw ił dwa razy „T ru ­
badura". Przedstaw ien ie wypadło bardzo ko­
rzystnie.

Urządzony przedwczoraj staraniem członków 
krakowskiego Zw iązku  muzyków- koncert, na 
którego program złoży ły  się u tw ory Rossin iego, 
Moniuszki, G riega i  Liszta, zgrom adził w  sali 
Teatru  polskiego liczną publiczność, która spra­
wnej orkestrze i  utalentowanemu dyrygen tow i 
p. Pasterow i nie szczędziła objawów  uzna­
nia.__________________________________________

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
Dziś i dni następnych wielki podwójny program 

czteroaktowa komedya Nellą Maja p. t.

now icie „T ep ege" oraz „Po lska  N a fta “ 
la ły  siln iejsze zainteresowanie. N a ogól P o ­
wała tendeneya zwyżkowa. „Tepege** zys*
GO punktów, „Polska N a fta " 30 punktów 
sztuce. j,

W  papierach lokacyjnych  oraz w  akcy»* 
bankowych zastój zupełny.

CEDUŁA K URSO W A GIEŁDY K R A K O W S **^  

Z D N IA  13 W RZEŚNIA .
Akcye T Jw. handl. i  pizem.: Polskie T<^‘

handl. ofiar. 400, żąd. 450, Handl. Spółka ^  
„ Im p ex " ofiar. 225, żąd. 265. Z ieleniewski ob3̂ - 
1525, żąd. 1G25. „G ó ik a " fabryka cementu ofj3** 
1550, żąd. 1G30. Galie. akc. Zak łady górn. Si
sza ofiar. 1450, żęci. 1550. „T ep ege" Tow. dlai

przedsięb. górniczych of.iar. 3400, żąd- 3700, t» 
akc. 3G10—3G30. Po lska  N a fta  ofiar. 1200,
1300, transakc. 1225— 1255. , „*5

W arszawa (P A T ). Ruble carskie set*“  jL ) ’ 
dum skie po 1000 — 82, dumskie 250-tki 60, 6- • 
dolary Startów Zjednoczonych 225, 230, do . 
kanadyjskie 178, 1S4, franki francuskie 1

Nadto 3-aktowy dramat marynarski p. t.

ZA GŁOSEM SERCA
Pierwszorzędny zespół orkiestralny.

Ruch giełdowy.
Kraków, 14 września. 

(4) Ruch na g ie łdzie wczorajszej był bardzo 
slaby. Zaledw ie dwa gatunki papierów, a  mia-

pół, 17*12 i pół, belg ijsk ie 1G‘70, 17‘25, EzwajC_«. 
skie 38‘50, 39‘50, funty szto ilin g i 850, 870, & 
k i n iem ieckie 477 i pół, 487 i  pół, korony aus 
ackie 98, 101, korony szwedzkie 43, 44*50, 
ny duńskie 31‘50, 32‘50, korony norweskie 31 ’ 
32'50, le i 5, 5‘25, liry  włosiu© 10‘25, 10‘75, «  
ny holenderskie 73, 75.

Papiery procentowe: Obligacye miasta ** 
sznwy G% 915, 916, wartość kup! 5,83,2, t r a n ^  
215, żąd. 217, posz. 213. 6% oblig. miasta ’  
ssaw y z r. 1917 za 100 marek wartość kup. *> 
żąd. 104, poszuk. 101. 5% oblig. Banku zien*9, 
go wartość kup. 2,08,1, żąd. 100, poszuk. 97. 
sty  zastawr.]© 4 i pói pcoc. ziemskie wartość 
2,02,3, transakc. 194 do 193*50, żąd. 197.
192. 4% ziemskie, wartość kup. 1,79,8. b% 
W arszaw y 4,49,0, transakc. 229*75, żąd. 232,
228. 4 i pół proc. m iasta W arszaw y _ 
kup. 4,04,G, żąd. 214, poszuk. 210. 5%  in-*l£6łf :Tjo»‘ 
d z i transakc. 202*50. G% banku kredyt, jjtójj, 
wartość kup. 1,11, transakc. 97*25, żąd. I®0’ 
szulc. 90. .jaJi

Wiedeń (P A T ). Kursa ausfiryackicj 
dew iz: Am sterdam  8O0O, Berlin  500, 
ni'3i 700, Kopenhagą 3700, Sztokholm  5150. 
n iem ieckie 494, lei 515, lew y 380, franki Af ^  
skie 1700, w łosk ie liry  1099, do lary 23&.. j 
ble 280.

Kursa w  w olnym  obrocie: Zagrzeb 
Budapeszt 97— 107, Praga  423—429, W ar**1" 
10}-117. uetry'

Zam knięcie g ie łdy: Renta m ajow a 94, a  ^  
acka renta koronowa 93*50, renta lutowa ^  
węg. renta koronowa 1GG, losy tureckie gg2, 
o rytety  kolei południowej 1305, Angloban $r 
Ban.kverein 832, Bodenkredit 1875, aU'L ,” g2̂ < 
k łady kredytowe 1028. Bank dop^izy*0 „  g5  ̂
Laenderbanik 115G, Mcrlcur 861, Unionbą 0, 
Bank obrotowy G78, Żyvnostenslc,a Ball\.n;ow,<:0 
kolej pólnocnal3.000, kolej Lw ów — Łz<er 
2.170, koleje anstryackio 3840, kolej P ° ‘u 
138G, A lp in y  41G0, Berg und Huetten ^ 0 ; 
Krupp 1G38, Poldihuotte 2GOS, Pragereisc ^  m 
R im a 3300, Skoda 2420, Z ieleniewski 
lo  5885, Fanto 20.050, G alicyjsk ie KarpatJ 
Galicya 23.900, Schodnica 14956. . . .  per

Zurych (P A T ). Kursa początkowe pi^
lin  11*25, N ow y Jork 614, M ed ycyn  
ga 950, Zagrzeb 5*50, Budapeszt 2*25, 
w a — , W iedeń  3‘02 1 pół, austry&cK ^

ompiowaue sou. rXn\^
Kursa końcowe dew iz: Berlin  11*25, f^.^ooł8*1

192*35, Londyn 21*03, Paryż 40‘90, JJ" ę p fl'
2G‘4o, Kopenhaga 86*50, Sztokholm  125*70 ^
s>tyania  87, Buenos A iro 3 230, Praga 
grad 22, Zagrzeb 5*50, W sadza w,a “ " '„ In  
3 05, austryackie korony stemplowano^*

Gdzie jest prezydent Francyi
lub 1“

je  się nigdzie, gdyż

„Tajemnice pałacu Elizejskiego". —  „Prez. Deschanel nie żyie>» 'JJJ, 
uwiąziony“. —  „Pokażcie nam Deschanela"! —  woła L ’H u m a  ^

Paryż, 13 września.
O lbrzym ią sensacyę w Paryżu  wywołał arty­

kuł socyalistycznego dziennika „L T Iu m a n ite ’, 
podajęcy w wątpliwość ni mniej ni Vvięcej, ty l­
ko — życie samego prezydenta izeczypospolitej 
francuskiej, względnie jego  wolność. Od czasu 
tajem niczego wypadku z wypadnięciem  z po- 
ciągu, prez. Deschanel rzeczywiście nie ukazu-

ies* cię1ir jak  m ów iąc -  J n?
chory i nawet czynności reprezenia z ^  jji
żące do prezydenta republiki, speim .jjuU1® ^
energiczny prem ier M illerard . Dla. ” >'■ *
te" w ydaje się cala ta h istorya P ° l g zejski®"d-
artykule pt. „Ta jem nice pałacu , „j©
daje swym  wątp liwościom  wyraz rów
w y jak  drastyczny
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„Co się stało z prezydentem ? —  py ta  „L H u -  
^enirte" -  M ów ią nam, że jest w  Ram bouil et. 
v'' rzeczywistości n ikt nie może się pochwalić, 
r y 8t> 'Widział. U k ryw a ją  go... Czy jest chory? 
r * y nie jest? Czy umarł i pochowano go?... Tyle 
Pytań, na które nikt nie da ł an i początku od- 
Powiedzi, mogącej zadowolić opinię publiczną...

Powiadają, żo nieszczęsny Deschanel został 
Cucony cio w ilgotnego lochu i  M illeram i wła- 
®ootęcaiie założył mu kajdany, że głodzi się 
oa miesiępy t jest w agonii... Żo pojechał do Ro- 

incognito i został tani zabity... M ówą jeszcze,

aie czego n ie mówią... To  się musi skończyć. 
Pokażcie nam Deschanela! Pow iedzcie nam, czy 
on chory, czy leży  w  łóżku, czy m ów i, czy pi­
sze, czy podpisuje, czy śpi, czy żyje, czy umarł... 
Jeśli Deschanel padł o fiarą  jakiegoś wypadku, 
n ie jest p ierw szym  prezydentem, którem u się 
to zdarzyło... Cokolw iek się stało z Deschane- 
lem , poinform ujcie nas!“

A rtyku ł w  końcu oświadcza, że cala, historya 
z prez. Desclianelem przypom ina epokę rządów 
jak ie jś  . Rady Dziesięciu1’ i dożów w  Wenecyi.

Represye przeciw Czechom,
Wars8aWa w  fo la ch  politycznych

Przekonanie ' że jeżeli rządowi czesko- 
**®Wackieniu n ie u dr. się przeszkodzić zatrzy- 

yw^uin transportów, przeznaczonych dla Pol- 
^ •^ów czas  po-winny nastąpić represye, a więc 
„ J e a n i e  wszelkich przesyłek naity i benzy- 

Czech.

szkolnictwa polskiego 
w Gleszyńskiem

Ostrawa. (PAT) Przed kilku dniami 
* " y władze czeskie zaniknięcie szkoły poi* 

oie te Małych Kończycach, motywując zamknię- 
akieh a’ Że. do S2koły zapisano zaledwde 20 pol- 
Ci8trac *leCi' Równocześnie czeska komisya admi- 

w Małych Kończycach zarządziła wy-
^leszkających tam Polaków. Na protest ze

strony polskiej, władze czeskie cofnęły rozporzą­
dzenie w  sprawie wydalenia, utrzymując jwBnakże 
zamknięcie szkoły polskiej. Z tego powodu panuje 
wśród ludności polskiej w tej gminie ogromne 
rozgoryczenie.

Kolejarze czescy przeciw przewozowi
emuuicyi do Polski

Praga. (P A T ). W  odezw ie czesko-niemieckiej 
federacyi kolejarzy, wystosowanej pod adresem 
rządu, pow iedziane jest, że codziennie przem y­
cany jest dla Polski materyał wojenny, a to 
w  specyalnych wagonach, które ząopatrzone są 
flagą i plakatami angielskimi, a nadto napioem, 
że są pod ochroną jednego z towarzystw an­
gielskich.

Is*e zajmowanie fabryk przez 
R robotników we Włoszech.

dasa. RAT) Ag. Haiw. U rzędow a nota stwier* 
Wija gj Iuch robotników m etalurgicznych rcz* 

*  sP(>koju i ogranicza się do spraw eko 
Rokowania' m iędzy przedstawicie* 

Wftj- . S to ik ó w  a w łaścicie lam i fabryki odby- 
W- ciągu. Wedle „Idea Nationa*

z&j?li dzisiaj rano nowe zakłady
f  ------ - W ed le „Corricra della  Sora

Ancociie złożył 60.000 lirów  na P °k ryc ie  
CV robotników, którzy zajęli zakłady o 

. Robotnicy okrętow i we Fal eonie zajęli 
2 ;* *  i f ik n ę li  na niej czerwony sztandar. 

8-arbaj'n.ie w Turynie zostały również za* 
ii^ ^ ^ jrcb o tników.

!Nw  mttpolw l l i l i .
OdwT* 'p A T ) Ag. H avasa donosi z Brukseli:

tu uroczystość założenia międzyna*
toń wersy to tu. Uroczystem u aktow i

profeeoę Appclctm>, z uniwersy*
skie8°- Do chwili powołania komitetu 

®° Utw- -orzył komitet tymczasowy, w

skład którego wchodzą Jonescu rektor uniwersy 
tetu bukareszteńskiego, Rodfuater profesor uni* 
rwiersytetu z Zurychu, H alecki profescw uuiwer* 
sytetu  warszawskiego, H oilet .profesor uniwer­
sytetu bostońskiego.

Z szerokiego świata.
POJbAK PROFESOREM UN IW ER SYTETU  W

GHICAGO. Dr Juliusz Retinger, Polak, rozpo­
czął wykłady chem ii lekarskiej na uniwersyte­
cie w  Chicago. P ro fesor Retinger urodził się w  
K rakow ie w  roku 1885 i jest synem  znajiego 
adwokata krakowskiego, dra Józefa Retingera.

Profesor Retinger ukończył szkoły średnie w  
Krakow ie, poczem słuchał na uniwersytecie Ja­
gie llońskim  chemię a następnie uzupełniał swe 
studya na uniwersytetach zagranicznych. Ogło­
s ił też drukiem  w iele prac. Dr Retinger ożenił 
się w  Chicago przed k ilku  laty z córką znanego 
lekarza tutejszego, dra Adam a Sziwajkarta.

(bil.) BELGIJSCY B ISK U P I O POLSCE. Sze 
ściu biskupów belgijskich, z kardynałem  Mer- 
cierem na czele, w ydało  list pasterski w  sprawie 
Polski, który odczytano w e wszystkich kościo­

łach Polski. W  liście tym  biskupi przestrzegają 
w iernych  przed „okrutnym  i dzik im  wrogiem , 
który k rw ią  zbroczył całą Rosyę i  napadł na 
Polskę.”  W  dalszym  ciągu wspom ina list o 
ciem nej i zlej potędze, która wdziera się w  
chw ili, k iedy podnoszą się glosy, aby A n g lia  
A m eryka  i F rancya pospieszyły z pomocą ry ­
cerskiem u  i siostrzanemu narodowi, Polsce.

L ist ten — rzecz jasna — nie m ógł podobać 
się socyalistycznej prasie belg ijsk iej, która jak  
n. p. „P eu p le” grom i biskupów za chęć w c iąg­
nięcia B e lg ii we wojnę, zwłaszcza, że biskupi 
występują rów nież energicznie przeciwko ak- 
cyi robotników, n ie dopuszczających do przewo­
zu amunicyi do Polski.

(tabe) O BRAZA W O JSK KO LO RO W YCH . W  
Moguncyj skazał francuski sąd w ojskow y nie­
jak iego  Bergera, w łaścicie la  drukarni, k tóry w y­
daje również t. z. „Korespondencyę fo togra ficz­
ną” dla dzienników,, na 3 m iesiące w ięzien ia i  
GOOO M. kary za obrazę wojsk kolorowych, u~ 
czynioną drukiem .

N&PESŁBNE.
Do wydzierżawienia

w Kinie „Opieka", Zielona 17, bufet 
oraz sala, nadaąca sią na kawiarnię 

lub binro,
PierWszeństwe mają inwalidzi. Pisemne o ferty z po­

daniem czynszu do Zarządu Kina.

Nr. 18 HERBATA Nr. 30

Żądajcie wsządzie
wyborową aromatyczną herbatę

w opakowaniu Nr. 18 i Nr. 30 
Specjalnie dla amatorów Nr. 18

Firmy
polskie] I c h r z e ś c i j a ń s k i e j

Krajowa Hurtownia Herbaty
dawniej Towarzystwo M. SZUMILIN j

Hurtowna sprzedaż 2230 I  '

w Warszawie ;
ulica Miodowa 18, telefon 206-66. E

Smoczki gumowe
i garnitury do flaszek dla dzieci —  polecają

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

wy w pałacu sztoki.
—  o —

ystawa plakatów propagandy.
feftiti-J -

tai,e js o i^ dza^ cy te wystawę, ograwiczo- 
toW^* »lę - ■ i czastie, uważał za. w łaściwe za* 

/e rzeczy tych nie należy trak 
KAvif ka wyłączn ie artystycznego 

ki v Ko:i*i'9czne. które w d n ie j c.iw lliki. jj- "
*5>aai*' także na inae dziedziny sztu* 

ibJ l ^ l y r i 0 ° d krytycznego rozpatryw ania 
^ 6 ° ^  Paraj :P1’ac> 2 których udekióre orzywo-_prac, z których udekióre przywo- 
-“ w .  --m 5Ilal°w anld, oglądane na wysta* 
k jT”ky jg. ^-ecka” . Przypuścić należy, że są 

0'j^® ra j młodszych adeptów sztuki, 
^ w r 6*neji rozbrajającej n ieuniiejętości 
^dłn ^ f^ H ok ro tn ie  uderza jakiś szczę

U ^eziegół czy ' kom oozycyji it

to t, tpalowanki, oglądane' na wysta*
W g jb y  4 „ d^ k a ” . Przypuś,

ri V  —ci'"  " j -• -

■ vs i ł\  ° ? ° i znać rlol}re chęci i nał 
j,‘ j ®k, z jak im  każdy pospieszył na
prz ź,n? co stać! W praw dzie w iel* 

S e n . 4 jej T' y terać wiinna najwspanialsza 
01aaeinie  złocić drogę robotnika, 

*U atT ^Męty L T arS2tatu” i żoln.ierza, spieszą* 
. m ale w  praktyce, gdy czas na-
Hc* rnożliwem.
^ z a  6rp°zulrij ner^ i ć  trzeba ogólnie, to piar.ai* 
I? Pczj-d1 harz, Dle istoty  plakatu. Zadaniom 
. Rtn^^bJia UClfI w zrokow i roztargnione* 

^ * przemocią  przykuć jego  uwagę.jftgt TjL'uł T X ‘ -----
-ytącznie p rzy rakiem  skon- *

y i treści, w myśl propagować j

nego hasła, by to działało jak  „schl-agwort” , wy* 
raz obcy i niesympatyczny, ale w  tym razie nie 
do zastąpienia. Stąd koniecznością staje się za 
sacjjgiicae ujęcie dekoracyjne, działające na odie* 
głość. Śm iały, w yraźny kontur, płaskie trakto* 
wanie, zdecydowana plama barwna, św iadom y 
efekt sylwety, przestylizowanie lub grotesko- 
wość, oto środki, jakieina najczęściej operują 
św iatow i m istrze plakatu. U nas zbyt czę3to n ie 
rozróżn ia się jeszcze, że dobra iłustnacya bywa 
zazwyczaj złym  afiszem.

N a  obecnej w ystaw ie znalazło się jednak kił* 
ku prac, zasadniczo odpowiadających tym  po* 
stulatom. W  pierw szym  rzędzie zaliczyć do mich 
trzeba trzy projek ty G-adliczki- „Za  kark Mo- 
cha —  i w ynocha!" ma tę przekonywującą i  po* 
ryw ającą  żyw io łow o tłum y wym owę, jędrnych- 
żołnierskich przemówień, okraszonych zdro* 
wym , dziarskim  humorem. Czenve,ny afisz z or­
łem  białym, chroniącym szponami, korony, po 
którą sięgnęły brutalne ręce Moskwioina, jest 
tj-aktowany zupełnie po japońsku, przyczepi syb 
weta, bolszew ickiego rabusia przypom ina żywo 
groteskowa figu ry  Hirocińsk-iego. Trzieci projekt, 
z hucułem, gnającym  precz od swej wsi niewi* 
dzielnego wroga, ma nadzwyczsajy roizmacli wi 
ruchu i wyrazie. Tuż obok postawiłabym  afiisiz, 
który jak iś czas zdobił frontom teatru, zapra­
szając na koncerty żołnierskie. Jest to projekt 
Gepperta, przedstawia trąbiącego pobudkę uła­
na, na zwrotnym , karym  koniu, w  pysznie u* 
chwyconym  skrócie- — Tegoż autora, dobrym 
kompozycyjnie, choć trochę bladym  w  tonie, 
jest Chrystus przydrożny, przebijamy p iką  koza­

cką. Bengalskiem i refleksam i tęczowych barw  
uderza projekt Raszki, utrzym any w  momencie 
dawnego pojęcia afiszu. Bardzo ciekaw ym  jest 
rysunek K. Homoloucsa „Śm ierć, dyabeł i  boi* 
szew ik” , pełen charakteru i  szyderczego wyrazu, 
w  groźnosdobrodusznem porozum ieniu tej do- 
hranej t r ó jk i Inny plakat „Do brata pasliarzia” , 
agitu jący za pożyczką państwową, nie zdradza 
niczern, że wyszedł z pod ręk i tegoż artysty, tak 
dalece zdaje się być w yciętym  z humorysty* 
cznego pisma, dawnej, lecz dobrej daty.

W yróżn ia ją  się nadto korzystnie pnące: Ko­
walskiego: Dzieci bawiące się na progu domu, 
gdy zza w ęgła  skrada się bolszew ik; St. Bukow­
skiego: Chińczyk duszący dziewczynę; Faeizyń- 
skiego: gw iazda bolszewicka; Szczyrbuły: porę 
szkiców  na temat pom ocy dla rannego żołn ie­
rza, gdzie ekspresyo.nizm m alarski zmałazł szczę­
śliwe zastosowanie — i k ilka  Innych.

Z już reprodukowanych projektów, odznacza 
się celowością znany afisz „B racia ! pom ocy!” , 
którego suggcstyczny efekt żyw ego krzyku, o- 
siągnięto bardzo prostym i środkam i, ora.z Jaksy- 
Małachowskiego czarną sylweta kościoła z wże- 
ra jącem i sję w  jego boki czerwonem i ramami 
granatów, na tle głębokiego szafiru nocy.

W' osobnej gablotce wystaw iono odciśnięte w 
gipsie m odele konkursowe na odznakę ochotni­
czą, pod godłem „Stanęli w  potrzebie” , z których 
w ie lk im  smakiem i czystością lin ii odznacza się 
w yróżn iony I I  nagrodą projekt Pugota. Ładnym  
w  proporcyacli jest również model sztyleciku 
dla oficerów , rzezbiarza Popławskiego. E. L.

—  o o o —
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tNajwiększy skład aparatów i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKł-KORDAS i
Kraków, ulica Wiślna 6 (obok ry n k u )  x

p o leca  po c e n a c h  m ożliw ie n ajn iższych  i w w ielkim  w yborze: J
I ekcyj języka francuskiego j 
"• po 12 Mk. za godz. udzie­
la rutyr.od ana nauczycielka.
Zgłoszenia pi. llauciszkafiski 
1. 4, 1. p. 2. podwórze u p.
Sienkiewicz inier!zv gouzina

Ornaty, kaoy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztaA 
nary, baldachimy, kislicny, puszki, monstraneye, adam aszk i 

aksamity, galony, frendzle etc. 1225

Do sprzedania
1 maszyna parowa 120-15!’ 
IIP. 1 maszyna do v.yrobóv 
betonowych marki Konigsfelc 

w dobrym stanie.
Dom handlowy M. Senft, Kraków, 

Borterowska 6. 2220

Gh-JTY
do nabycia. N, Senft. Dom 
handlowy, Kraków, ulica Bo- 

nerowska 6, parter. 2228

Ważne dla własnej potrzeSy 
i kooperatyw.

Za niepoilobający się to­
war zwracamy pisniędzb
Wysyłamy pocztą zaiiczką po­
cztową bez zadatku josienno- 
ziowy pól-wełniany towar ó I 
łokci na całą damską suknię | 
w ciemno i jasno szarym ko-; 
lorze za 290 ruk. Także wy-; 
syłam w lepszych gatunkach 
w różnych kolorach: grana­
towy, szary, zielony, bronzo- 
wy i  inne za 425 mk. Tę sa­
mą materyę na cały damski 
Kostyum 7 łokci za 580 mk. 
Także wysyłamy na całe mę­
skie ubranie 5 łokci za 095 
mk. praktyczny towar w ró­
żnych kolorach. Zr opako­
wanie i przesyłkę doliczamy 
25 mk. Adres: A. Kiwmen, 
Łódź 27 D uga 23. 2212

Skradziono książkę wojsk., o-
raz kartę zwolnienia wy­

stawione na nazwisko Andrzeja 
Ryby z Jasła. — Dokumenty 

unieważniam. 2220

Stanisław Naieps ze Stadła 
zgubił kartę odroczenia 

z oma 28 lutego 1920 r. Ła­
skawy znalazca zechce ją od­
dać do biura ogłoszeń Bachne- 
ra w N. Sączu za wynagro­
dzeniem. 2227

W a ż n e  sJS? £». T . i& a p só w  i K ó łe k  r o ln ic z y c h !
Już n a d e sz ły : . Świeży transport po cenach niskich
Płoclenka biate grube i ciowkio - Plóciamta kolorowe, Klejonka lniana — Zeigl, 
Cxfordy, Druki. Materye no kostyomy Chustki na głowę i do nosa - Pończo­
chy, Skarpetki, Rękawiczki -  Nici, Przbm a, Sznurowadła niclane — Wstążki je­
dwabne, Krawaty do wiąz — K cżnśerste  ns-^Kkie --- tC-aptlw sze Piesse i HUckla.

P r s y b o r y  d o  s z y z la .
Mydła foaSeł.łws „T len55, fsrfcfca do bielizny „ O d o “ .

Szczotki i noża oospodarskie — AibulH; «5o p ^ p ie resów  -  Past? do obif.-.la
i  *. d. i t. d. i i . l

S p -z s d a ż  ty lko  hurtow na.

150M HANDLOW Y FRANCISZEK WOJAS, Kraków , Łobzow ska  12. ;j!
: L = : = = = = = = _ _ _ _ _

Koronki do biebzny kościelnej w  największym wyborżt*

r t  m 'S leczy radykalnie Maść ,

Świerzb „Ssabiottrm-Orańslti“
prowizora farm. I. brańskiego.

Mocniejsza dla dorosłych i  łagodniejsza dla dzieci- Nj® 
! plami bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas wciera11*1! 
: łatwo wchłaniana jest przez tkanki ciała. Po skończoB 1 
i kuraoyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w <*Pie|£?-g 

i składach aptecznych. *1*

W © i n e  S C u p t ó w !
Ważno dla kooperatyw i własna 

potrzeby. 4215:
Za niepodocające się spo- !000  ek | de<ek
dnie zwracamy piemędze. , , . .
Wysyłam pocztą, ^liAfcą po- 30 ton {^ u da W * ”  m7dła< 
cztową bez zadatku gotowe

«  py.5ii-spodn.e dobrze uszyte, czar 
i.e z bi.demi pasKami iub in­
nych kolorach, granatowe lub 
szare paski, za 230 mk., taktu, 
wysyłam sportowe spodnie, 
farby, cha lii i inne kolory 
z bufami albo bez bufy za 
.190 mk. Za opakowanie i prze­

ła ju
f.O ton mydła angielskiego 60 do 65,’j,
15 ton tłuszczu koKOSOwego jadalnego pod gwaran-

cyw 100-jt Uus/.ezu w par.ictach i,l-fuuU>\v}-eh.
Opióe,, tego oferuję skórę poaesuwovrą, kawę, esen­
c ją  octową, herhatą i t. d., wszyslko loco Gdmisir ua- 

tvchmiast dn w4svłkl gotowe. 2129
Kgfoszeiiia z grzeczności przyjmuje

syłkędoiiczamylómk. Adres: |EdwSrd Ei»8RSChUtZ W KrakOWie, Z ie ln a  5. 
A. Kiwman, Łódź 27. Długa 25.

Kasy konłrolneNationa!
m-zyjinuje do naprawy główna ♦  
centrala Juliusz Hecker, Kra-! £ 
kaw, św. Matka 25. 2132 I ą

Cennik bandaży ii
ruptarowych, jffzeciw zgar- | % 
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na żylaki nóg, mo­
czniki gumowe i t. d. wysyła 

S. Polaczek, Samoor.
2147

A T R A M E N T Y
antracen! owy. kauceaicyjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, tylko hurtownio, sprze­
daje Fabryka atramentów
WiMor Mnndairki. flgbrowa (iśmicza.
Gen siki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk.

MASZYNY DO PISANIA
rachowarśa i powielania, przy hory i części 
składowe wstążki, kalki, farby, papier wo­
skowy, gumy dc wycierania ma na składzie

Zakład mechaniczny dla naprawy 
i rekonstrukcyi maszyn biurowych 2130

Kazimierz Blicharski, Kraków %
2434 uiica Fioryańska 32 2434 |

HURTOWNY SKŁAD
POD FIRM Ą

I iii i i
W KRAKOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA 9

ZAWiADAMIA
P. I . KUPCÓW  I KO ŁKA ROLNICZE

iż nadszedł

NOWY TRANSPORT TOWAROW
jako to:

Pończochy, Skarpetki, Płocienka, 
Płólna, Zefiry, Sze^tyngi, 

Nici, Bawełna, Sznurówki, 
Przędza i t. p. artykuły.

PAs kensum aw  i s k le p i v h j i  iow / iyd i po leca

n -mmm t r  r  «

IE S E N C Y A  i B A R W IK I
dla wyrobu wódek lemoniad oraz wyrobów  

cukierniczych
sprzedaje po najtańszych cenach w każdej ilo-ici

„ K R A K U S "
Zjednoczone fabryki przetworów 
wyskokowych i owocowych T. A.

2223 w Krakowie XXII. Zabtocie.
® tótmtsEjae i

f

które pod względem jakości przewyższa wszelkie wyroby 
krajowe i zagraniczne 2098

Fabryka m ydła \ 1  P cd gorzu , Józe fiń ska  4t.

U B E ZPIE C ZE N IA  
=  N& RZECZ = =

¥'»*
a zarazem na dożycie i na wypadek śmierci ^  ,a 
ubezpieczyć kapitał do 10.000 Mk oez świadeć. 
lekarskiego i płatny jest po latach 12, r. v  r ^  
śmierci wcześnitjszej wypłaca się w drugi W r .
5.000 M k, a \v trzecim i następnych pełny & P, .
10.000 Mk. W ten sposób i Ś carb Państwa 1 P 

pisujący pożyczkę odnoszą poważne korz o®1,
UBEZPIECZENIA 

na w ypadek śm ie rc i na w ojnie  
w ojskow . na ko rzystn ych  w aru n k aC 

przyjmuje i udziela informacyi

W H. UBEZPIECZEŃ ,VITA
W  W AR SZAW IE.

Buchaltera - Korespondenta
(szefa biura) obeznanego z buchalteryą przemysło­
wą poszukuje się. Język polski i niemiecki w  sło­
wie i piśmie wymagany. Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną siłę. Warunki oraz refereneya pod 
„BllCiialtsr" do biura reklamy „Prasa" Kraków,

Stój! Czytel! r m

Karmsiicka 18. 2225

• Zarobek dla inwalidów
* Kupujsmy każdą ilość jarzębiny i tar9k.
J  Zebrane jagody należy dostarczać do fii my

„KRAKUS
Zjednoczone fabryki przetwotów 
wyskokowych i owocowych T. A. 

Kraków, XXII, Zabłocie 2222

Soriedasz!
Kupiss!

Znajdziesz mieszkanie! 
Znajdziesz posadę!

Znajdziesz ludzi do pracy!
tylko

przez zamieszczenie ogłoszenia
W _<K>»ICU KRAKOWSKIM” )

„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z OGR. OD OW.

Wiedeń
HF. Mariergasse 30

Warszawa
Zórawia 38

ICraków
św. Ansy 4, Tel. 3426

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dworzec

Adres dla depesz: „Waweltransport"

Specyalny ^ ziaV* - yifj^  
TRANSPORTY KOMPENZAt 

WŁASNYMI POCIĄGAJ*1

W ydawca: W  zestepstwio Kpćiki Wr-artwufczei aBtlitor,J J . Konarski. Redaktor cdnow. W łodr. Stryckarski. Dnikarnia L u d o w a  w
Krak®


